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Ceny ogłoszeń.
ąa w ie rsz  m i l im * .  
t ro  ivy p rz e d  1 z lo ly  
w  ieliście. 50 gr., ?.n 
t e k s t e m  40 gr .  O g ię  
e z a n ia  t sb e fa ry c z *  
i e ' 0  proc.,  n ś w ią -  
taczD e 25 p roc .  d ro 
żej . D ro b n e  og ło 
s z e n ia  po  10 g ro sz y  
Dla p o s z u k u ją c y c h  
p r a c y  5 gr. za  w y 
raz .  N a jm n ie j  ł  zł.
Za zssirreżeme miejsca 

dolicza się 2Ł%
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1
rozmiary katastrofy w Rheinsdorf
500  zabitych I 1500 ofiar

BERLIN, 14. 6. (wł-j Rozmiary 
katastrofalni wybuchu w fabryce 
materjalów wybuchowych w Rhcins- 
dorf, o ezem donosiliśmy wczoraj, za. 
łajane są przez władze niemieckie i 
ukrywane przed ludnością. Wiado
mość o wybuchu ogłoszona została 
przez niemiecką agencje oficjalną do
piero w czwartek późnym wieczorem i 
to w formie niezw ykle .oględnej, acz
kolwiek katastrofa wydarzyła się już 
w godzinach południowych. Przedsta
wiciele prasy zagranicznej mają też 
niezwykle trudne zadanie do spełnie
nia, gdyż na każdym kroku natrafia
ją na przeszkody ze strony władz, któ
re żadnych korespondentów nie dopu 
szczają do miejsca katastrofy. Z tru
dem zdobywają oni informacje od 
przygodnych osób, aczkolwiek i w 
tym wypadku narażeni są na szykany.

ODCIĘTA OD ŚW IATA.
Rheinsdnrf w dalszym ciągu oto

czony jest w szerokim promieniu gę
stym kordonem policji, żandarmerji, 
(oddziaYw szturmowych itp. .lakLol. 
wiek władze starają się ukryć wszel
kie szczegóły, to jednak ogłoszone da
ne wskazują już, że chodzi o katastru 
fę wprost potwornych rozmiarów, eze 
go nie umniejsza nawet fakt, że ofi
cjalnie „dotychczas z gruzów wydoby 

. to 26 zabitych, podczas gdy pod gru
zami znajduje się jeszcze niewątpli
wie w przybliżeniu drugie tyle14.

ZNISZCZONE MIASTO.
Bo wyrobienia sobie pewnego po

glądu nu rozmiary katastrofy przeczy 
ni się sprawozdanie oficjalnej nieilfec  
klej agencji tełegrafcznej, która m. 
in. brzmi:

„W Wittenberg są dziś już sklepy 
przeważnie otw arte. Na wszystkich u- 
łicaeh widać okna, zabite deskami. — 
Szklarze i pokryw acze dachów7 oświad 
czają, że będą mieli robotę na prze
ciąg; kilku tygodni, aby naprawić 
wyrządzone szkody w samym W itten
bergu. Najwięcej ucierpiały jednak 
nieszczęsne miejscowości Rheinsdorf i 
Braunsdorf. Tam zerwane są liczne 
dachy, sufity zawalone, ściany wtło
czone itd- Ludność zmuszona była wy 
pieść swoje sprzęty na wolne powie
trze i urządzić się pod golem niebem, 
ze względu na niebezpieezejstwo zawa 
lenia się uszkodzonych domów7. Na a- 
licach w Wittenberg widać cale masy*

i •/••• ,;y .śs .■

P I .  f i y s i n  Marszałkiem w i n ?
.WARSZAWA, 14- 6. (wł.) Spowo- 

du spodziewanych na jesieni zmian 
w dyplomacji, mówi się. o możliwości 
zmiany na stanowisku ambasadora w 
W aszyngtonie. Dotychczasowy amba
sador p. P a tek  miałby przejść na eme
ry turę , a jako jednego z kandydatów 
n a  jego miejsce wymieniają obecnego 
marszałka senatu. Raezkiewicza.

Wedle' nowej konstytucji, m arsza
łek senatu jest faktycznie zastępcą 
Prezydenta. To stanowisko m arszał
ka senatu przewidywanie jest jakoby 
dla byłego premjera, płk. P rystora .

ludzi obandażowanych, których w szpi 
talach opatrzono. Dotychczas nie w ia
domo jeszcze, gdzie i kiedy odbędzie 
sic pogrzeb ofiar.
O FICJALNIE I N IEO FIC JA LN IE  

Oficjalnie podają, że wskutek w y 
buchu w fabryce materiałów7 wybueko. 
wyeh w Rheinsdorf 52 osoby zostały 
zabite, liczba ciężko rannych wynosi 
75, lżej rannych 330. Jednak osoby 
mieszkające w sąsiedztwie * fabryki 
twierdzą, że liczba ofiar jest znacznie 
większa. Podobno przeszła 530 osób 
zostało zabitych, a ogólną liczbę ofiar 
obliczają na 1500.

W dzisiejszych godzinach rannych 
koresp mdenei pism zagranicznych 
m rsieli w rozmowach telefonicznych 
posługiwać się szyframi, gdyż rozmo

wy, w7 których podawano, wiadomości 
o rozmiarach katastrofy, były przery
wane, zapewne celowo.

Dwuch korespondentów francu
skich aresztowano w7 pobliżu Rheins. 
dorf. Po kilkugodzinnem przesłacha
niu zostali oni zwolnieni.

PRZYCZYNY KATASTROFY.
Olbrzymie zakłady .,W estfalsko - 

Anhałckiej fabryki materjalów wybu- 
ehowyehk;, ikłói*!-i uległy katastrofie, 
należą do największych fabryk amu
nicyjnych w7 Niemczech i zatrudniają, 
około 13.030 pracow nikó-r. Ofiary stra 
szliwej katastrofy wywożono w c ią 
gu 7 godzin na ambulansach i no
szach najczęściej jednakże pomoc 
11 z\ ( budziła zapóźno. Rozgrywały się

wstrząsające sceny, gdy członkowie , 
(rodzin jzabitych usiłowali dostać się  
na miejsce katastrofy7. Policja musia
ła często używrać siły7, aby ich nie dopu 
ś.cić do płonących zabudowań fabry
cznych.

Wy buch nastąpił w7 głównym budy n 
ku fabrycznymi .prawdopdobnie wsku
tek samozapalenia się nagromadzo
nych tam materjałów7 wybuchowych, 
spawodu olbrzymiego gorąca. Pierw
szy wybuch nastąpił już o godz- 3-ej 
popołudniu. W miarę, jak rozszerzał 
się ogień, następowały7 dalsze w ybu
chy.

Dzienniki niemieckie otrzymały na 
kaz z minister jum propagandy7, aby o 
głaszać jedynie oficjalne komunikaty 
o katastrofie.

N o c le g  awanturników radzieckich

Wojewódzki 
głosowa me

ŁÓDŹ* 14. 6. — Wczorajsze posie, 
dzenio osławionej rady7 miejskiej min 
sta Łodzi stało się znów7 calem pas
mem nieodpowiedzialnych skandalów, 
wywoływanych przez większość < u dec 
ką. Na. początku posiedzenia po odeży 
tan ia  upomnienia m inistra  spraw we 
wnętrznych zdawać się mogło iż 
przyszło opamiętanie na warchołów, 
którzy zdobyli większość w sam orzą
dzie łódzkim.

Przewodniczący inż.. 
kolejno poddawał pod 
wnioski składane przez radnych i c 
to okazało się, iż uspokojenie po l i 
pom ni en i u ministra  było tylko pozor
ne-

Większość /endecka odrzucała wszy 
stkie wnioski, stawiane przez mniej 
.gzość o zasiłki dla instytueyj kutural- 
nych, Oświatowych i społecznych, n a 
tomiast przeprowadzała sw7oje wnio
ski. wyznaczając kredyty na swoje ce
le niezgodne z budżetem.

Zapamiętałość endeków poszła tak 
daleko, J ż  głosowali przeciw7 wniosko • 
-wi, ażeby przeznaczyć 50.000 złotych 
na budowę domu . pomnika im. Mar 
szalka. Piłsudskiego, skreślili także 
subwencję na łódzką ochotniczą straż 
ogniową, która katastrofalnie odczu
w a brak nowoczesnego taboru, oraz 
nie dopuścili do powiększenia do u s ta 
wowych rozmiarów kredytów na ce
le wychowania fizycznego i p r z y s p o 
sobienia wojskowego.

Około godz. 12-ej rv nocy tak  spre 
parowany budżet był już gotów.

: - ' P ; P N i b y  Ż P  ' P ;  p  i

głosowaniu
nie móże 

en bloo 
dokąd nie wyjaśni sw7o 
do zmian przeprowa- 
większość jednego gło-

. K lub BBW Ił. uznał, iż 
wziąć udziału w 
nad budżetem, 
jego stosunku 
dzonyeh przez 
su.

Ponieważ jednak pora na składanie 
takich oświadczaj b y ł a  zbyt spóźiru
na, klub BBW R. złożył wniosek o od
roczenie posiedzenia na inny termin i 
zwołania go tylko w celu złożeniu de- 
klaracyj klubów i przegłosowania bud 
żetu- Endecy zaprotestowali przeciw 
temu, perfidnie zasłaniając się upom
nieniem ministra, który nakazał nie
zwłoczne przystąpienie do podstaw o
wych obowiązków rady miejskiej,1 tj. 
uchwalenia budżetu Ńapróżno prze
wodniczący inż. Wojewódzki mówił, 
iż wobec ukończonego glosowania ża
dne zmiany w budżecie ,zajść nie mo_ 
gą i odroczenie, głosowania jest ty l 
ko formalnością.

Z ław endeckich ad w. Kowalski na 
czele swojej gnomady krzyczał, bęz 
przerwy: „Protestujęm y! Protestuje- 
my!“ ŃPo zarządzonej przerwie klub 
BBWR. oraz ugrupowania żydowskie 
nie zjawiły się na sali, a blub P. P. 8. 
po złożeniu krótkiego oświadczenia, 
iż pragnie odczytać swoją deklarację 
wobec pełnej rady. także opuścił salę.

Komisarz Wojewódzki zarządzi? 
obliczenie obecny cli i oto okazało się, 
iż do quorum zabrakło jednego głosu. 
Wobec tego posiedzenie zamknął jako 
nieważne dla przeprowadzenia głoso
wania. Radni mniejszości szybko opu-

Wieś zamieniona w gruzy
HAM BURG, .14. fi. PA T. Wieś He- 

tendorf, kolo Celle, padła ofiarą n ie
bywałej ka tastrofy  żywiołowej. Burza 
połączona z orkanem, w ciągu kilku 
minut zamieniła ją dosłownie w  stos 
gruzów. Stuletnie drzewa, wyrwane

z korzeniami, poniesiono zostały na 
pastwisko, zabijając stado krów. - 

Masywne stajnie zburzone zostały 
wraz z fundamentami, przyczem zgi
nęło wiele koni. i świń. Ofiar w lu
dziach na-szczęście nie bvło.* •  .

śeili gmach 7ody miejskiej, natomiast 
endecy oświadczyli, iż nie ruszą się 
z lokalu i będą oczekiwali na odpo
wiedź ministra  spraw, .wewnętrznych 
na depeszę, którą/pośpiesznie zredago 
wano w gronie bliskich przyjaciół p. 
Kowalskiego i wysłano do Warszawy. 
Depesza ta  brzmi:

BŁAZEN8K A D EPESZA .
. „Do pana  m inis tra  spraw  wewnę
trznych w Warszawie. K lub narodowy 
stoi na  stanowisku, iż w związku z 
upomnieniem pana ministra, należy 
na dzisiejszeiń posiedzeniu uchwalić 
en bloc budżet m iasta  Łodzi. Przeciw 
stawia się temu komisarz Wojewódzki 

i frakcje żydowskie przez opuszcze
nie posiedzenia. Prosim y o decyzję.—: 
Czekamy odpowiedzi w gmachu rady. 
Klub nar,odowy“.

Perfidna  ta depesza n adana  została 
przez specjalnie upoważnionych człon 
kćw klubu o godz. 1 w nocy do W a r
szawy, przyczem endecy wymyślili -o 
hic. że najlepiej będzie opłacić odpo
wiedź dla pana ministra.

CYRK.
Oczekując na odpowiedz, radni en

deccy wygodnie rozłożyli się w całej 
sali rady  miejskiej. Pozdejmowali m a 
rynark i i kołnierzyki, poukładali się 
na krzesłach, a kilku radnych dla za
bicia czasu zabawiało się grą w „szew 

’ ca“-
Bufet wkrótce został, całkowicie wy 

pązątn ię ty1 i radni długo atakowali, 
•dzierżawczynię aby sprowadziła z m ia 
sta kanapek i piwa. Życzeniu temu nie 
stało się zadość.

Pozostawieni własnemu losowi en*- 
decy rychło zaczęli wyłamywać s ię 1 
spod dyk taru ry  adw. Kowalskiego i 
ten b ów zaczął wymykać się do domu.

Nie doczekawszy się odpowiedzi 
od m inistra  sp raw  wewnętrznych na 
swój groteskowy telegram, radni en
deccy około godz. 4-ej pojedynczo 
chyłkiem opuścili salę.



Słr. 2

LUDZIE

HCMOftQinAi wvrw

5TQ3UJ& 'jię
Orof5!NAlKe CZOPKI

acKjea.o

Rodzi się ich 120 dziennie'

W OJ BW ÓDZTW A OTUZYM AJ A 
HEKB Y ,

.W A R S ZA W A , LU), Min. -spraw wewii. w 
związku z w yJ  a nem  zarządzeniem  o od 
znakach d la  nowo - pow sta łych  in s ty tu -  
uyj gm innych , zapowiedziało, iż w p rz y 
szłości wszys'Aie województwa w Polsce 1 
o trzy m ają  w łasne  herby. H erb y  te  bedą 
usta lone po dokonaniu  ostatecznego po
działu ad m in is t racy jnego  państw a.

J A K  „LEKARZA W YSĄCZYŁ S ZK L A N  
K B  WODY Z GŁOW Y P A C JE N T A -
Tl Ó W NE. 14.6. P rzed rówieńskim  sądem 

okręgowym  staną ł  X. S tcfankow ski,  o s k a i  
żony o dokonanie  niedozwo'onego zab ie
gu. Życie S tefa Ilkow skiego  obf itu je  w wie 
le ciekawych h is to ry jek .  Po w ojn ie  zjawił 
się na W ołyn iu  S tcfankow ski i podał się 
ta  naczel pgeo lekarza  a rm ji  P e t ln o h  Zra 
zu osiadł w Miroszczy i rozpoczął w tej 
wielkiej i bogatej wsi swa. „ p ra k ty k ę  le
karską",  zyskując  wkrótce wielki rozgłos 
okolicznych chłopów. O w iany  „slawą‘{ n a  
c z e ln e g o  lekarza  um ie jący  p rzy tem  dosko 
na le  sugestjonow ać chłopów, zdołał w yro  
bić sobie m a rk ę  lekarza . S tcfankow ski,  b. 
sani ta r  jnsz  z czasu wojny, m ia ł  pewne o- 
gólne pojęcia o zabiegach leczniczych i o- 
p e rn jąc  niemi naciąga? naiw nych  ohło_ 
pów.

R a z u  pewnego przyszedł do S tefankow  
skiego chłop i ska rży ł  się. że ma s ta le  bóle 
głowy- S tefankow sk i m ia ł juz  wówczas za 
instało>vany „ a p a r a t  routgenojogiczny,* 
sk ła d a jący  się z tu b y  gram ofonow ej i ża
rówki e lek trycznej.  A para tem  ty m  „le- 
czy(ń wszelkie choroby. P odobnie  było i z 
owym chłopem. S tefankow ski zręcznie1 o- 
p e ru ją c  u k ry ty m  zbiornikiem, w y c iągną ł  
z jego głowy ca łą  szk lankę wody (!), po- 

tm a g a j ą ć ' scvhio■ śwyiti apa ra te m .  Chłop po 
czuł się odi-azit zdrowszy.

S tefankow ski po zb y w sz y  s i c  w podej- 
' r z a n y  :spośób żony, przeniósł się'- do RÓW- 
liego i tu  począł się t ru d n ić  niedozwolo- 
nem i zabiegami. O sta tn io  w skutek ta k ie 
go zabiegu zm ar ła  chłopka we wsi K ole-  
denki. Za to sąd okręgow y w R ów nem  sk a  
żaT'gó na a’l a t  więzienia. ’

CZY AN GL J A  MOŻE ZAM KNĄĆ K A 
NA Ł SU ES  K I  ULA YYŁOCH?

PARYŻ, L4.6. Ożywione kouient-arze wy 
wolu ją  pogłoski, krążące od kilku  nu i w 
jniądzynarotiow ych k o l a c h  i-u.'inszych, we 
d ług  k tó ry ch  rząd b ry ty jsk i  by łby gotow 
zam knąć  K a n a ł  Suczki d la  włoskich t ran s  
portów  m il i ta rnych  w raz ie  w ybuchu  woj 
ny  w Abisynji-

Dzienniki p a rysk ie  p rzy ta cz a ją  dziś w 
związku z powyższem a r tyku ł ,  ogłoszony 
w  rzymskim tygodn iku  „A ffari  icsleii", 
dowodzący, że A nglj i  związanej konw en
cją, podpisaną w K ons ta n ty n o p o lu  w r. 
.1884. nie p rzysługu je  praw o zam knięcia 
p rzed kimkolwiek K a n a łu  Suezkiogo Ak
tem ty m  ustanowiono .— zdaniem „Affavi 
E s te r i ‘< — def in i tyw nie  swobodne używ a

nie K a n a łu  Suczki ego wszy. (kim p a ń 
stwom ta k  w czasie pokoju, j a k  i w cza 
s ię  wojny.

Zw raca się uwagę, że konw encja z r, 
1888 przewiduje  zwołanie specja lnej konfo 
.ręncji am basadorów  państw , k tó re  kon
wencję podpisały , r ezydu jących  w  E g ip 
cie w wypadku, gdyby  pow sta ły  oko'iczno 
ści, zag raża jące  swobodnem u używ an iu  
K a n a łu  Suezkiego.

E K S P L O Z J A  MOTORU Z A P IŁ A  ZA
ŁO GĘ ŻAGLOWCA.

LONDYN, 14,6. N a  żaglowcu f iń sk im  
„K siężna’ C ecy l ja“, leżącym w porcie 
B e lfas t  n as tąp i ła  w środę wieczorem eks 
p loz ja  motoru .

D w aj  członkowie załogi zostali na  
m ie jscu  zabici, dw aj inni odnieśli ciężkie 
obrażenia cielesne. —

t ' R l X  f Ć H  G U Z A C H  H E M q ; R 0 1 0 A I h V c H
- ŁT H £ ś ć - Y A R  f  C  O L "  ( c *r!o p ó W5 kie o o j  -

N ie ty lk o  lu d z ie  z k r w i  i kości p o 
s ia d a ją  sw o je  d rz e w a  g enea log iczne ,  
a le  rów n ież  p o s ia d a ją  je  i ludzie , w y 
k o n a n i  ze s ta l i  i że laza , lodzie  •= m a 
szy n y ,  t a k  ro zp o w szech n io n e  t e r a z
„ ro b o ty 44.

M y li łb y  s ię  ten ,  k to b y  p r z y p u s z 
czał że d rzew o  g e n e a lo g ic zn e  „ ro b o ta "  
pochodzi  z A m e ry k i ,  g d z ie  w wielkie.) 
fa b ry c e  lu d z i-m aszy n  w D e t ro i t  ł a b  
r y k u  je  sit; i w y p u s z c z a  w św ia t  d z ie n 
nie 120 „ ro b o tó w 14. N ik t  z a p e w n e  m e  
p rz y p u sz c z a ,  że z a lu d n ia ją c e  coraz  
ba rd z ie j  ś w ia t  „ ro b o ty "  w y w o d zą  sit* 
n ie  z A m e ry k i ,  lecz ze s ta re g o ,  p o c z 
c iw ego Wiednia-, że p ie rw s z y  czlo- 
w ie k -m a sz y n a  u ro d z i ł  s ię  n a d  b łęk it
n y m  D u n a jem , że tu  p o w s ta ł  p ie rw sz y  
lu d z k i  a u to m a t ,  s k o n s t r u o w a n y  p rzez  
n ie ja k ie g o  W o l f g a n g a  K em p e le n a  200
ła t  tem u.

200 l a t  t e m u  n a ro d z i ł  s ię  s ły n n y  
a u to m a t  —  T u r e k  g n a ją c y  w szachy .  
T u r e k  K em p e le n a  by l w ie lk ą  s e n s a c ją  
d a w n y c h  czasów . W y k o n a n y  byl w  
te n  s p o s ó b ,  ż.e do z łu d zen ia  n a ś la d o w a ł  
ży w ą  p o s tać  lu d zk ą ,  p r z y b r a n ą  w 
s4r<jj T u r c z y n a  i s ied z ia ł  p r z e d  s to łem , 
n a  k tó ry m  z n a jd o w a ła  się sz a c h o w n i
ca* R o z g ry w a l i  z n im  p a r t  je  n a j z n a 
k o m its i  m is t rz o w ie  g r y  w szachy , i co 
c iekaw sze , że g r a  b y ła  p ro w a d z o n a  
p rzez  T u r k a  w sposób  b y s t r y ,  t a k  że 
n ie je d n o k ro tn ie  żyw i p a r t n e r z y  p r z e 
g ry w a l i .  W e w n ą t r z  te j  p o s ta c i  z n a j 
dow ał się z e g a ro w y  m ech an izm , k tó r e 
go  lekkie  t y k a n ie  było. s ły ch ać  wow- 
-ęzas, k iedy  a u to m a t  w y c iąg a ł  rękę ,  ż e 
by  u jąć  j a k ą ś  f ig u r ę  i p r z e s ta w ić  n a  
inne  jwile.

L E G E N D A  R O D Z I N N A  
N ie z w y k ły m  m e ch an izm em  s k o n 

s t ru o w a n e g o  p rzez  K e m p e le n a  I u r k a  
za! u tunwovv od -.się. F r y d e r y k  W ie lk i  i 
e to  pi; w u i-go d n ia  r p rzys ła ł4 jposhm iia  
z ż n d M ty m  a b \  K e m ih  hm w r az ze 
svVoim f in 'o m a tem  eep red x e j  . p r z y j e 
chał do P oczdam u , g d y ż  F r y d e r y k  
W ie lk i  ina ochotę  ro zeg rać  z d z iw n y m  
tw o r e m ' |u t r t j ę  szachów

■ z H r .cmv*i   ....... ....  ̂ .
eh an ik .  Metz;!. Da insi r ii o w a i now ego 
cztow ieka-m aszy iię ,  v k tó reg o  Avywiozl 
d o  A n ieąyk i.  M etz l by ł s p r y t n y  i skon  
s t ru ó w a t  sw o jeg o  no w eg o  m e ch an icz 
nego  g ra c z a  w  te n  sposób, że ro z g ry 
w a ł  on p a r t j ę  w is ta ,  k tó r y  by ł grą. 
podów czas  m o d n ą  w  A m ery ce .  W n o 
w y m  świecio p r z y ję to  cz łow ieka-m a- 
szynę  p rz y c h y ln ie  i je d e n  z t a m t e j 
szych K re z u s ó w  n a b y ł  od M etżla; m e 
ch an icznego  g ra c z a  z a  p o w a ż n ą  sumę. 
dola rów .P o d o b n o  i s ły n n y  g racz  w sza
chy  ló w n icż  po n ie ja k im ś  czasie  we- 
em ig ro w a l  do A m e ry k i .

O b y d w a  t u t  o rna ty  donied-aw na
og lądać  m o żn a  b y ło  w m u zeu m  w F i-  
In d e l l j i ,  a le  p rz y p a d e k  chciał,  że p a 
w ilon . w k tó ry m  je  umieszczono, sp ło 
ną ł  i od teg o  czas u wszelki ś lad  po 
m e ch an iczn y ch  g ra c z a ch  zag ina ł .  

N O W E  P O K O L E N I E  
B e z w ą tp ie n ia  łu d z le -m a sz y n y  d z i 

s ie jszych . czasów  n iew ie le  m a ją  w sp ó l
n eg o  z p o m p a ty c z n y m i ,  p r z y o d z ia n y 
mi w ludzk ie  u b ra n ie  sw o im i a n t e n a 
tam i z d a w n e j  epoki. D z is ie jsz y  czło
w iek  ze s ta l i  i a lu m in ju m  n ie  m a  p r e 
te n s j i  do w y p o ż y c z a n ja  sobie lu d z k ie 
go odz ien ia ,  a le  za to  z a o p a t rz o n y  .jest 
w  u m ieszczo n y  w jeg o  w n ę t r z u  e lek
t r y c z n y  a k u m u la to r ,  i w  m ik ro fon ,  
u m ieszczony  w jeg o  a lu m in jo w e j  g ło 
wie. Ród lu d z i-m aszy n  u ro d zo n y ch  za  
o ceanem  n a p c ó ż n o  n a z y w a n y  je s t  ro
m a n ty c z n o  - ta je m n ie z e m i  im ionam i,  
g d y ż  w iem y , że „ d o k tó r  M u p t ik u s 44, 
czy  „ d o k tó r  O k k u l tu s "  n ie  m a  nic 
w sp ó ln eg o  z. t a je m n ic z ą  cz a rn ą  m a g ją .  
a p o p ro s tu  n a leży  do no w ej  ra sy  s t a 
low ych  p o tw o ró w , u ro d zo n y ch  w w ie l 
k ie j  f a b ry c e  w D e tro i t .

T o  now e pokolen ie ,  w yw o d zące  się 
od u ro d zo n eg o  n a d  b łę k i tn y m  D u n a 
je m  g racza  w szach y  z a lu d n ia  ś w ia t  
c o r a z ' h a rd z ie j .  O s ta tn ia ,  n a jm ło d s z a  
la to roś l  lu d z i-m aszy n  to m ło d o c ia n y  
s ta lo w y  g e n te lm a n  im ien iem  Tele-vox. 

K A I ? J E R A  T E LEY7O N A  
T e levox , to m io d y  o b ie c u ją c y  czło-

w ic k -m a sz y n a ,  ichniemu w ró ż ą  w ie lk ą
k a r  j e  tę. T e lc v o x .  z a jm u je  w sw iec ie  
co raz  p o w a ż n ie j s z e  s ta n o w isk o .  P o 
p r o s tu  s t a j e  się  n ie z b ę d n y  i m e z a s t ą  
p io n y .  J e s t  p o s łu sz n y  i m o żn a  n a  n im  
polegać- U lo k o w a n y  w m ie js c u  pub l icz  
n e m  z a c h o w u je  s i ę j i o p r a w n i c ,  n ie  m o  
wi rzeczy  n ie p o t rz e b n y c h .  -O c z e k u je  
ty lk o  n a  d y r e k t y w y  z cen tra lipego  b iu 
r a  p r o p a g a n d y  lub  też  z j a k i e j ś  p a ń 
s tw o w e j  in s ty tu c j i ,  k t ó r e j ’ w łasn o so  
s ta n o w i .  Z a leżn ie  w ięc  od życzen ia  
sw y c h  w ład z  z w ie rzch n ich ,  w y tw o r n y  
s ta lo w y  g e n t l e m a n  sp o k o jn ie ,  z d y 
s ty n k c j ą  m oże o d śp ie w a ć  j a k ą ś  p ie s  u, 
m oże z a re k la m o w a ć  a i- tyku l  s p r z e d a 
ż n y  lu b  w re sz c ie  p r z e m ó w i ć  p o w a ż 
ny m , p rzek o n y w a , jąc .  g łosem , k to re g o s  
z m ężów  s ta n u .  J a k  w id z im y ,  Televo.v 
m a  p r z e d  sobą  roz leg le  po le  do  z rob ię  
nia. k a r  j e r y  n ie ty lk o  j a k o  śp ie w a k ,  n ie  
ty lk o  j a k o  a g e n t  b iu ra  r e k la m o w e g o ,  
a le  t a k ż e  j a k o  p o l i ty k .

O B I E C U J Ą C Y  T E L E L U X
J e g o  m ło d szy  b r a t ,  im ie n ie m  'Tele

lux , też p ra w d o p o d o b n ie  zrob i ka.ifjerę 
J e s t  to  h o m u n c u lu s ,  r e a g u ją c y  n a  s y 
g n a ły  św ie t ln e .  K o n s t r u k c j a  te le lu x a  
j e s t  n ie z w y k le  c ie k a w a ,  g d y ż  w s z y 

stk ie ,  ru c h y  teg o  ro b o ta ,-u za leżn i  mm s ą  
od n a tę ż e n iu  ś w ia t ł a ,  p a d a j ą c e g o  n a  
m a le ń k ą  k o m o rk ę  z p ł y t a m i  fo to g ra -  
f iczned ii ,  u m ieszczo n ą  w jeg o  g łow ię .  
Ś w ia t ło  p a d a  m i  k l isze  p o p rz e z  p r z e j 
r z y s t e  oczy n a jm ło d s z e g o  p o to m k a  r o 
du  lu d z i-m a sz y n .  D z ia ła n ie  ś w ia tk i  
j e s t  im p u ls e m  do  sz e re g u  o d ru c h ó w , 
w y k o n y w a n y c h  p rzez  t/oho tu. N a tę ż  -- 
n ie  ś w ia t ł a  sp o w o d o w a ć  m oże ru ch  i ę  
k i  lub  nog i,  p o ru sz e n ie  g ło w y  lub  też 
n a w e t  w y p o w ie d z e n ie  słów  „dz iendo-  
b r y “

J a k  więc w id z im y ,  n a jm ło d s z y  p o  
to m e k  ro b o tó w  j e s t  s tw o rz e n ie m , obio- 
tu ją ć e m  i k to  w ie  do czego m oże się- 
je szcze  p r z y d a ć .  N araz ić .  A m e r y k a  eto 
szy  się jego. n a r o d z in a m i  i o b m y ś la  
d la  n ie g o  o d p o w ie d n ie  za jęc ie .

O czyw iśc ie ,  że z a jęc ie  to  z n a jd z ie  
się  nap ew iio .  W ś r ó d  lu d z i -m a s z y n  n ie 
m a  b ez ro b o tn y ch .  D la  k a ż d e g o  z n a j 
d z ie  sic za jęc ie ,  d la  k a ż d e g o  z,najdzie  
się p o sa d a .  I d e a l n y  p r a c o w n ik u  u b o t  
m oże  zos tać  o d ź w ie rn y m ,  m oże z o s tać  
r a c h m is t r z e m ,  m o że  zos tać  k o n t ro le 
r e m  w k in ie  lu b  n a w e t  p i lo te m . N o w a  
r a s a  lu d z i -m a s z y n  o d b ie ra  e h leb  s t a r e j  
r a s i e  lu d z i  z k r w i  i kości...

Przyjęcie u ICrezusa
Pałac tysiąca cudów

J e d e n  z d z ie n n ik a r z y  w ied eń sk ich ,  
k tó re m u  u d a ło - s ię  o t r z y m a ć  z a p r o s z e 
n ie  n a  p r z y ję c ie  do a m e ry k a ń s k ie g o  
n u l j a f d e r a ,  R o g n am a ,  o p i s u je  sw o je  
w ra ż e n iu  z w ieczo ru ,  k t ó r y  'm i a ł  r a 
czej w sze lk ie  p o z o ry  b a jk i  z KHft n o 
cy, niż rzeczyw istośc i-

J u ż  sa m o  o t r z y m a n ie  z a p ro sz e n iu  
n ie  by ło  rzeczą  ł a tw ą  i dopieno p o p u 
la rn y  ,w A m e ry c e  s e n a to r  P u tm a n  u- 
lą tw i ł  d a e ń n . ik a rz o w i  w s tę p  do p a ł a 
cu a m e ry k a ń s k ie g o  K rezu sa .  A le  z a 
n im  d z ie n n ik a rz  o t rz y m a !  zap ro szen ie ,  
c a la  a r m ja  p r y w a tn y c h  d e te k ty w ó w

cni p ą y t j ę  s / .acuuu - 
ruipcb-ti rychło znalu zi na ś ladów  
i-’w ju k i-  eżńs: imtem b e rb u sk i  ińy-;   j W  ...  , .  ...„

w y p a d ło  z a d a w a la ją c o  i oto p e w n e g o  
p ię k n e g o  d n i a  n a d e sz ło  zap ro szen ie ,  
d ru k o w a n e  ź ło ten ii  l i t e r a m i  n a  j a p o ń 
sk im  c z e rp a n y m  p a p ie rz e .

R e z y d e n c ja  m r .  R o g m a n a  z n a jd u je  
się n a  L o n g - I s la n d .  P o  lś n ią c y m  w  
św ie t le  Latarni a s fa lc ie  m k n ą  p r y  w; u. 
n e  a u t a  z p r z e c ię tn ą  szy b k o śc ią  80 k m  
n a  godzinę .  J e s t  to  d z ie ln ica  m i l ja rd e -  
rów , g d z ie  n ie m a  z w y k łe g o  ru ch u  u- 
l icznego  i w s k u te k  tego  szybkość  t a  
j e s t  dozw olona . T y lk o  w s p a n ia le  a u to  
m r .  ’R o g m a n a ,  j e d n o  j e d y n e  spośnód  
p r z e s u w a ją c y c h  się b ły sk a w ic z n ie  w o
zów — w lecze  się w p o w o łn e m  te m p ie  
20 km . na godz inę .

D laczego?  B o m r .  R o g m a n  o b a w ia  
się  s z y b k ie j  . ja zd y ,• o b aw ia  się k a t a 
s t r o f y  sam o ch o d o w e j .  J e s t  to  je g o  s ł a 
b o s tk a .  z n a n a  w s z y s tk im ,  j a k  rów n ież  
i to. że z ;ibroniony je s t  w y m a w ia n ie  
w  jeg o  ..obecności s łow a „ śm ie rć 44.

W il la  mr: R o g m a n a  robi w ra ż e n ie  
i s tn e j  tw ie rd z y ,  k tó r e j  b ro n ią  w y so k ie  
ln u ry .  .Tako osob is ta  s t ra ż '  m i l ja a d e ra  
czu w a  s ta le  1'2 d e te k ty w ó w .

P rz e z  a le ję  o św ie t lo n ą  lu k o w em i 
la m p a m i  a u ta  z a je ż d ż a ją  c icho p rz e d  
w e jśc ie  do p a ła c u  a m e r y k a ń s k ie g o ,  
k ró la  do la rów . S łu żb a  w 1 i borj i p r z e 
p ro w a d z a  gości do ha l lu ,  a n a s t ę p n ie  
do w ie lk ie j  sali .  w  k t ó r e j ’ z n a j d u j ą  się 
zb io ry  s t a r o ż y tn e j  b ro n i .  N a s t ę p n ie  
przechodz i  z n im i  do .jeszcze j e d n e j  
sali. p e łn e j  t ro fe ó w  m y ś l iw sk ic h  p a n a  
dom u. W ie lk a  n ie d ź w ie d z ia  sk ó ra ,  roz 
c ią g n ię ta  na  podłodze,,  m a  p rz y c z e p io 
ną  e ty k ie tę ,  że z d a r t a  z o s ta ła  z n iedź- 
Avjodzia zab i teg o  w ła sn o rę c z n ie  p rz e z  
m r .  R o g m an a  n a  Alasce.

G oście  m i j a j ą  jeszcze  j e d n ą  salę, 
zaw ieszoną  b ezcen n em i g o b e l in am i i 
oto w k r a c z a ją  do sali  p rz y ję ć .  K a m e r  
d y n  er, w e d łu g  an g ie lsk ie g o  o b y cza ju ,  
w y m ie n ia  g łośno  n a z w is k a  gości w ch o  
d zący eh  do sali.  Gości w i t a  m r. R o g -  
m anw vraz ,  z m a łżo n k ą .

J e s t  to s t a r s z y  ły s y  p a n ,  o poczc i
w e j  tw a rz y .  J e g o  m a łż o n k a ,  s iw o w ło 

sa ,  o m iły m , n d o d y m  w y ra z ie  tw a r z y ,  
z n a j d u j e  d la  k a ż d e g o  ze sw o ich  200 
gośc i  u p rz e jm e  s łów ko  i - z a p y t u j e  k a ż 
dego  pokole i o jeg o  u p o d o b a n ia .

—  T a n ie c ,  b r id ż ,  czy  m u z y k a t  
K ażę ly  z gości m oże za b a w ić  siy  

w ed łu  g  u pod  oh a n i a .
W  s a lo n a c h  p a ń s tw a  R o g m a n  z g ro  

m a d z o n a  j e s t  n a jw y tw o rn ie j s z a ^  e l i t a  
n o w o jo rs k a .  W św ie t le  s e te k  św iec ,  
u m ie sz c z o n y c h  w e d łu g  o s ta tn ie j  m o 
d y  w k r y s z ta ło w y c h  ż y ra n d o la c h ,  p o 
ł y s k u ją  w s p a n ia łe  k le jn o ty  p ię k n ie  i 
g u s to w n ie  u b r a n y c h  kobie t.  Za n ie je 
d e n  z ty ch  k le jn o tó w  m o ż n a b y  n a b y ć  
irtałe p a ń s te w k o .  ■ :

N a s t r ó j  p a n u j e  m iły  i sw o b o d n y .  
E n t o u r a g e  j e s t  n ieco d z iw n y ,  g d y ż  
p r a w i e  w s z y s tk ie  s a lo n y  w  p a ła c u  m t .  
R o g m a n a  t a k  są  w y p e łn io n e  S ta ro ż y t
n o śc ia m i  i to  s t a ro ż y tn o ś c ia m i  cenne-  
m i i rz e d k ie m i ,  że m a  się w u iżę i i ie ,  że 
są  to  sa le  m u z e a ln e  A le  w sp ó łc z e sn y  

. K re z u s  d ba  o u ro z m a ic e n ie  r o z r y w e k  
sw y c h  gości i o d d a e  do ich  ro z p o rz ą 
d z e n ia  sw ó j w s p a n ia ły  j a c h t ,  n a  k tó 
r y m  u rz ą d z a  m i ł ą  w ycieczkę. G d y  
k to ś  n ie  m a  o c h o ty  n a  p rz e ja ż d ż k ę  
j a c h te m ,  m oże  w z ią ć  u d z ia ł  w  z a b a w ie  
u rz ą d z o n e j  w  og rodz ie ,  o św ie t lo n y m  
w s p a n ia le  ś w ia t łe m  neonu  w.

Część gośc i  zw ied za  w s p a n ia łe  
o r a n ż e r je  m r .  R o g m an a .  pe łn e  ro ś l in  
p o d z w ro tn ik o w y c h ,  a każcla z p a ń  o- 
beeny.eh o t r z y m u je  w ią z a n k ę  k o sz to w 
n y c h  o rch ide i ,  j e s t  t a k ż e  u r z ą d z o n y  
i m a ły  bar . w k tó r y m  z w o le m ń c y  a l-  
k o ch o lu  z n a jd  u j a  ś w ie tn e  t r u n k i .

P A M I Ą T K A *
P a ń s t w o  R o g m an  p o d e jm u ją  s w o 

ich gości mile i s e rdeczn ie .  P o m y s lc i i  
t a k ż e  o n ie sp o d z ian ce .  O godz. p u n k t .  
3-ej p o  pó łnocy  w szy scy  gośc ie  z g r o 
m a d z i l i  się w liarze, a d ź w ię k  g o n g u  
z a p o w ie d z ia ł  j a k ą ś  n o w ą  a t r a k c j ę .  
T o to  po chw ili  u k a z a ła  się p a n i  d om u , 
k tó r e j  to w a rz y s z y ło  k i lk u  s łu ż ą c y c h  
ze s reb r j iem i ta c a m i .  N a  ta c a c h  p ię 
t r z y ły  się s to sy  s z e śc ien n y ch  k o s te k  
lodu . P a n i  R o g n a m , z cza r a j ą c y m  u- 
śm iecliem , obcliOclziła sw oich  ,gośc i i 
m ó w ią c  k a ż d e m u  m ile  s łów ko, u jm o 
w a ła  s re b rn e m i  sz c z y p c a m i  k a w a łe 
czek  lodu  z ta c y  i w rz u c a ła  do k ie li
cha  z n a p o je m ,  p o d a w a n y m  gośc iom  
p rzez  s łużących .

B y ł a  to  m i la  n ie s p o d z ia n k a ,  g d y ż  
j a k  się okaza ło ,  w  k a ż d e  b ry łc e  lodu  
z a m ro ż o n y  b y ł  j a k i ś  m a ły  c e n n y  pocbi" 
re k ,  j a k  n p .  p ie rśc io n e k ,  b re loczek  w  
p o s ta c i  p rz y n o s z ą c e g o  szczęście  s ło n ia  
l u b  św in k i .  W s z y s tk i e  d ro h ia z k i  w y 
k o n a n e  b y ły  ze z ło ta ,  j a s p i s u  lu b  k o 
ści s ło n io w e j .

T a k  się  z a k o ń c z y ł  b a l  u  w sp ó iezes-



Tabakiera tlla nosa, czy nos dla tabakiery ?
Fatalne rozkłady Jazdy pociągów

Dlaczego dyrekcja kolejowa lekceważy interesy mieszkańców
Zagłębia

W  związku z nadejściem pory fet- 
niej. okresu week-endów, wycieczek i 
wyjazdów, czy niedzielnych dojazdów 
do rodziny na letniska, szerokim rze
szotu mieszkańców Zagłębia dają się 
we znaki zły połączenia, Inak połą 
©zeń, lub też wogóle brak niektórych 
pociągów.

Jeśli mieszkaniec Zagłębia chce up. 
jechać do Wisły, Zwardonia, czy Za
kopanego, musi się długo w ta jem ni
czać w zawiłości kolejowych rozkła
dów jazdy i dopiero po żmudnych obli 
©zeniach znajduje odpowiednie dla 
s ’ebie połączenie z Katowicami; o tyle 
odpow iednie, że zerwaw szy się wczas, 
może zdążyć na pociąg do Katowic-

W  Katowicach dopiero wycieczko
wicz z Sosnowca, Będzina, czy Dąbro
wy tłoczy się do kolejowej kasy, spo 
glądając nerwowo co chwilę na zega
rek.

T u ta j  dopiero nabywa bilet i zdo- 
bywa.dokładniejsze informacje, bo ze 
służbą kolejową w Sosnowcu trudno 
się nieraz rozmówić, zwłaszcza wtedy, 
gdy chodzi o zaczerpnięcie jakichś 
informaeyj.

Nie lepiej przedstawia się sprawa 
powrotu do Zagłębia z Wisły, Zw ar
donia, czy Zakopanego. Trzeba nieraz 
długo czekać w nocy, lub późnym w ie- 
ezorem w Katowicach na pociąg w 
stronę Sosnowca, Ta Ir w najgorszym 
razie jechać przepełnionym tram w a
jem, c-hoć bilet tram wajow y kosztuje 
65 groszy.

Czy władze kolejowe nie mogłyby 
pomyśleć o uruchomieniu bezpośred
n ich  pociągów wycieczkowych z Z a 
głębia do niektórych miejscowości let
niskowych? A jeśli już nie pociągów, 
to pĘpynajmniej wagonów, które mo
głyby być doczepione do katowickich 
pociągów' turystycznych?

Przecież opłaciłoby się to kolei w 
zupełności.

To samo możną powiedzieć i o ko
munikacji na przestrzeni Zagłębie — 
Kraków, zwłaszcza teraz, gdy na W a
wel i Sowiniee udają się z Zagłębia 
liczne pielgrzymki, aby oddać hołd 
prochom Maisz. Piłsudskiego.

B R A K  O D P O W IE D N IE J  KOMU-
N I K A C J I  Z KIIA K OWEM,

tą  południową stolicą Polski, do któ
rej ciąży kulturalnie Zagłębie, daje się 
u nas odczuć bardzo dotkliwie. Teraz, 
w fecie ruch na przestrzeni Zagłębie 
—Kraków zwiększył się jeszcze b a r 
dziej, bo szereg osób dojeżdża do swo
ich lodzili, przebywających im letn i
sku w okolicach Krakowa. Daje się 
poważnie odczuć brak bezpośrednich 
połączeń z Krakowem — w niedzielę 
i święta, chodzi tu  zwłaszcza o pociągi 
powrotne w godzinach wieczornych. 
Jeżdżenie pociągami „kombinowane
m u , z lieznemi przesiadkami, kiedyło 
więcej czasu traci się przy okienkach 
kas kolejowych i wr poczekalniach, niż 
w
niepotrzebną s tra tą  czasu, 
zbytecznie wyczerpuje nerwy.

Istn iejący  stan rzeczy pogarsza 
jeszcze to, że komunikacja Sosnowca 
z Katowicami, tern miejscem wypado
wemu i prawdziwem „oknemL< na świat

Szereg pociągów podmiejskich Za
głębie—Kraków kursuje tytko w dni 
robocze, nieliczne zaś p o c iąg i, ku rsu 
jące w niedziele i święta są tak  prze
pełnione, że część pasażerów odbywa 

PODRÓŻ NA P L A T FO R M A C H  
WAGONÓW LUB NA S T O P N IA C H  

Usprawnienia wymaga również 
bardzo niedogodna dla Zagłębia komu
nikacja z miejscowościami letnisko, 
wemi w olkuskięm i kieleckiem, doje 
s ‘o przeważnie odczuwać brak pocią
gów powrotnych: pierwszy pociąg
pow rotny do Zagłębia jes t  za wczesny, 
drugi — za późny. W arto  zwrócić u

— obrońca silnej
Rok temu padł tragiczną śmiercią, 

zamordowany kulą zbrodniarza mini
ster spraw' wewnętrznych ś. p. B ron i
sław' Pieracki. Dnia 15 -czerwca PPH r. 
zamknął oczy na zawsze zasłużony o* 
bywatel Polski współczesnej, k tóry  
ostatnie lata swego życia poświęcił 
jednemu wielkiemu celowi: wolnego
człow ieka w silnem państwie.

Zdążając zaś ku temu celowi zmar
ły przed rokiem min. Pieracki prze- 
myśiiwał szczegółowo i analizował 
wnikliwie nurtujące epokę naszą p rą 
dy polityczne i społeczne i kreślił linjc 
wytyczne naszej polityki wewnętrz
nej. Bronisław Pieracki był przede, 
wszystkiem- zwolennikiem siły pań 
stwa, rozumiejąc, że brak mocnej i 
świadomej swego celu władzy znisz
czył dawną Rzeczpospolitą i że Polska

łożenie geograficzne, problemy kreso. 
w'e i t- d. — musi mieć a p a ra t  w ładzy, 
działający szybko, stanowczo i spraw
nie.

Całą swą działalność podporządko
wał więc min. Pieracki te j  idei, będąc

Maczki—Sosnowiec pgtez Bańdówfeę, 
który o godz. 18.48 odchodzi z Maczek, 
mógłby odchodzić ze Szczakowej, 
gdzie miałby połączenie z pociągiem 
krakowskim, przychodzącym o godz. 
18.14 do Szczakowej.

Chcąc z tego pociągu dostać sio, do 
Kazimierza, Bańdówki i Sosnowca, 
trzeba fciee w ciągu pół godz. do Ma
czek.

Władze kolejowe pow inny niełylko 
w interesie mieszkańców Zagłębia, ale 
i we własnym interesie pomyśleć* o 
usprawnieniu komunikacji na naszym 
terenie, craz usunięciu wielu bolączek 
i szer. , m innych trudności komunika
cyjnych.

władzy w Polsce
stwa „totalnego", czyli takiego, które 
z jednostki robi tylko maszynę czy 
„m nner“, wśród miljonów podobnych 
do siebie maszyn i numerów. Wszech, 
w ładza takiego państw a, niszcząca od
rębne oblicze każdej jednostki, jest — 
według zmarłego tragicznie m inistra  
— tylko zubożeniem społeczeństw a. 
Swoboda ruchów obywatela powinna 
iść jednakże w parze z wymaganiami 
silnej władzy państwowej.

Był też ś. p. Bronisław Pieracki 
wielkim nacjonalistą polskim, twier
dzącym zawsze, że państwo polskie 
jest  własnością narodu polskiego, któ
ry  ma w niem największe praw a i 
przywileje. Był również Zmarły zwo
lennikiem harmonji i współpracy m ię
dzy państwem a  jego obywatelami, a 
w końcu i szeremierzem ścisłej współ
pracy państw a z kościołem.

W  perspektywie czasu naród pol
ski coraz mocniej żałuje, że krw aw a 
zbrodnia przerwała  nić tego żywota 
tak  pracowitego. Zbrodnicza kuła  
przerwała pieśń czynu w chwili, gdy 
akordy je j  brzmiały najsilniej. - '

Zbiórka ha Mź podwotfną
im. Marszałka J. Piłsudskief©

Przewodniczący funduszu obrony mor
skiej inspektor arm ji general Kazimier*  
S-Jsnkowski w porozum ienia z zarządem  
głów nym  lig i m orskiej i kolonialnej po
stanow ił, zgodnie z §' 2 statu tu  F.O.M.-u, 
postaw ić wniosek do prezesa rady m ini
strów, aby dotychczas zebrane k ap ita ły  
na F. O. M. przekazać na budową lodzi 
podwodnej im. Marszalka Józefa P iłsu d 
skiego, na który to cel prowadzi w wojsku  
zbiórką „Fundacja Łodzi Podwodnej iin. 
M arszałka J. P iłsudskiego.

W obec powyższego w związku z liczne* 
m i zaptaniam i w  jak i sposób uczcie pa. 
m ięć M arszalka J. P iłsudskiego, zarząd 
głów ny lig i m orskiej i kolonialnej wzy
wa w szystkich swych członków, zarządy 
okręgowe, obwodowe, oddziałowe, koła  
m łodzieży, wreszcie w szystkich sw ych  
przyjaciół do .iakbajintensywniiejszej zfoió 
l ki na F. O. M. Nr. *8680 P. If. O., aby jak- 
najprędzej łódź podwodna im M arszałka 
Józefa P iłsudskiego m ogła być zbudowana

D otychczas na cel ten zebrano 
2.638.408,49 zł.

ROZMAITOŚCI
200 MILJONÓW NA ŚW IECIE.

S tatystyk i wykazują, że w początkach  
roku bieżącego na Europę przypadło 23.5 
m iliona odbiorników, zaś na inne ezęśeic 
sw ata — 24.5 — czyli razem  48 mi jonów, 
Licząc na każdy odbiornik choćby ty lko  
pięć osób, w yniesie  to w ięcej niż 20® mil* 
jonów  radiosłuchaczy. K ule ziem ską za
m ieszkuje około 1.800 m iljonów  ludzi, a  
zatem  każdy dziew iąty człowiek jest rad* 
josluehaezem . ,.-. , y

FO RTECA NA KOŁACH.
Jedna z fabryk autom obilowych w  Bu 

ffa ło  (USA.) w ykończyła obecnie dwa we 
zy luksusowe, ktrće uchodzą za arcydzie
ło techniki. Oba wozy przeznaczone są .d la  
użytku osobistego prezydenta Rooseuvel- 
ta i dla E dgara H oovera .kierownika w y
działu k rym inalnego w ininieterjum  spra 
wiedliw ości. Z zewnątrz przedstawiają się  
oba auta jako w ytworne, lakierowane na 
niebiesko lim uzyny i  n ie w ich w yg lą 
dzie nie zdra.dza tego, że ściany ich są cat 
kow icie opancerzone, a szyby* z odporne
go na kule szklą. Pod siedzeniem  szofera 
znajduje się karabin m aszynowy Hotefe- 
kisisst Jak  ustawiony-, iż w ystarczy jeden  
ruch, by znalazł sic  on w pozycji gotowej 
do strzału. N iezw ykle mocne m otory tych  
m aszyn rozw ijają  szybkość m aksym alną  
do 180 km na godzinę. Są to prawdziwe 
fortece na kołach.

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co
rocznie, nierobiąe różnicy dla płci, wtei 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. —. Przy, 
zwalczaniu chorób płucnych, bronekita, 
uporczywego, meczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THKICOLAN - AGE** 
który ułatw iając wydzielanie sic piw® 
ciny wzmacnia organizm  i samopoczu 
eie chorego oraz powiększa wage ciała  
i usuwa kaszel.

W M W J M M M i f W K ł
j >r * f w-je* i, q  ( f t -- v  j  .Trra

ORYGINALNE PROSZKI' 
feNI.6R£NO - HER.V0 5IN ite i iK s y . N- j 59 9.
wpiKOCUTKIEM-siCbpH, km '.ę.y

dla całego ZajęlęWa, Jest źle -urządzona at drugiej s te w y  przeciwnikiem

ciągu samej jazdy,
ale także

— szczególnie ze względu na swe po

wagę także na rozkład jazdy  pocią
gów podmiejskich. Np. pociąg lokalny

S U D O R w  p ł y n i e  
, A p .  K o w a l s k i *  

u s u w a P O T
W ys t fz es ać  s ię  naś iadowrdc tw

NA J 875’ R S / Y  STATEK.

Największy s ta tek  świata, Iraneuska „Normadie“ pobiła w pierwszej swej 
podróży do Nowego Jo rku  wszystkie  dotychczasowe rekordy szybkości.— 

Na ilustracji olbrzymi s ta te k  w porcie nowojorskim.

BRONISŁAW PIERACKI
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Z frontu pracy w Zagłębiu
W  S P R A W IE  P R Z E S U N IĘ C IA : R O P , G R O D Z IE C  I Z K A T E G O R J I A f i O B .

P l E N N I K A M I  „ E L T E S “ W B Ę D Z I N I E .
-  K O N F E R E N C J A  Z W A -

W  fi a i ii w czorajszym  w in sp ek tora
cie pracy w Sosnow cu, pod p rzew ód , 
iiitdwein inspektora inż. W  esolow skie  
go odbyła sic konferencja z dyrekcja  
zakładów  ,-SoIvay“, do których  nale
ży  kopalnia „Grodziec I “.

N a konferencji om aw iana była  
spraw a zam ierzonej obniżki plac r o 
botnikom  przez p rzesun iecie kopalni 
z kategorji A  do B.

W  konferencji tej w zięli udział: 
dvr. Zarębski —  z ram ienia dyrekcji 
zakładów , sekretarz ZZZ. p. Zaborow
ski i sekretarz ZZP- p. R zepa.

P o długotrw ałych  pertraktacjach  
przedstaw iciele  zw iązków  ośw iad czy
li, że w sp raw ie tej nie mogą sam i po  
wziąć decyzji i porozum ieć się m usza  
z ogółem  robotników te j kopalni.

W zw iązku z tem odbędzie się w 
dniu d zisiejszym  zebranie robotnik<hv, 
celem  porozum ienia się, poczem  spra
wa ta  będzie przedm iotem  dałśzych  
debat w inspektoracie pracy.

D yrekcja  kopalni ze sw ej strony  
złożyła  ośw iadczenie,że w  razie przesil 
nięcia kopalni z kategorji A  do B w  
zw iązku z ezem  obniżka płac w ynosić  
będzie około 1(1 proc., robotnicy pra
cow ać będą w e w szy stk ie  dni w  m ie
siącu. D yrekcja n ie będzie redukow ać  
robotników , stosow ać urlopów turnu- 
sow ycb, a pozatem  w dniu 1 lipca br. 
w ypłacona zostanie robotnikom  sp ec 
jalna prem ja.

*  #  *

W  konferencji z w apiennikam i 
,,E Itos“ w B ędzinie, która odbyła się  
rów nież pod przew odnictw  em in sp ek 
tora inż. W esołow skiego udział w zięli 
pp.: w łaściciel w apienników  S iegreick  
sekretarz zw iązku M usioł i delegaci ro 
hutników'.

N a  konferencji ustalono, że zredu
kow ani osta tn io  robotnicy p rzyjęci zo 
#lanu spow rotem  do pracy. Pozatem  
2(1 robotników , którzy otrzym ali w y 
m ów ienia otrzym a 2-tygodniow  y  ur
lop turnnsow y, poczem  na urlop w y 
siana zostanie następna partja . U rlo 
p y  2-tygod n iow e stosow ane są .‘.pow o
du braku zam ów ień. P łace robotników  
nie u legną żadnej zm ianie. Pozatem  
załatw iono szereg spraw  natury  tech 
nicznej.

R O B O T N IC Y  W Y P 0W 1A D A .JA  SIĘ  
W  S P R A W IE  U R E G U L O W A N IA  
D A L SZ E G O  L O SU  K A S  B R A C 

K IC H  W  Z A G Ł Ę B IU .
W' dniu w czorajszym  odbyło sie w  

Sosnow cu posiedzenie okręgow ego ko 
m itel u C. /■  G., na którem delegaci 
składali spraw ozdania z ostatn ich  z e 
brań robotników", w spraw ie kas brac
kich w" Z agłębiu.

R obotnicy w zasadzie przyjęli przy  
chylnie projekt m inisterjum  w sp ra
w ie unorm ow ania losu kas brackich, 
ale z uw zględnieniem  popraw ek po
czynionych w W arszaw ie przez d ele
gatów  C. Z. G.

W  spraw ie tej sek retaria t C. Z. G.

w Sosnow cu w y śle  do m inisterjum  o. 
piek i społecznej odpow iedni m em orjał

* * #
Ja k  już p isa liśm y, zarząd m iejsk i 

w Sosnow cu w ym ów ił w arunki pracy  
Kił) pracow nikom  w ydzia łu  zdrow ia, 
jak  szp ita li, zakładu badania ży w n o 

ści, ośrodków zdrowia, s traży  ognio
wej oraz szkolnictwa.

O negdaj w lokalu .ZZZ. odbyło  się  
zebranie p racow ników , k tórzy  o trzy 
m ali w ym ów ien ia , puczem uchw alono, 
że in terw en cje  w  tej sp raw i?  pod ej
m ie Z. Z. Z.

Tragiczny wypadek przy remoncie
m a g a z y n u  n a  s tac j i  w  M a c z k a c h

Zawal i ło  się r u s z to w a n ie  z 4  ro b o tn ik a m i
P rzy  remonci i magazynu na stacji 

kolejowej w Maczkach w ydarzył się o- 
nćgdaj tragiczny wypadek, który tylko 
dzięki szczęśliwym okolicznościom nie 
pociągnął za sobą ofiar w ludziach.

Na rusztowaniu na wysokości ó me 
trów  pracowało czterech m urarzy: A n
toni Główczyk, Andrzej Radzicki, Sta 
nisław Balicki i P io tr Czeeholski.

W  ]>ewnyni momencie deski, z któ
rych wybudowano było rusztowanie nie

w ytrzym ały ciężaru i rusztowanie za
łamało się z trzaskiem.

Znajdujący się na rusztow aniu mu
rarzc runęli na ziemię, odnosząc szereg’ 
obrażeń.

N ajpoważniejszych obraź ;ń doznał 
Antoni Główczyk. którego przewiezio
no do szpitala.

Pozostali robotnicy po założeniu o- 
patrunków  przystąpili s po wrotom do 
pracy.

Zwyrodnialec zgwałcił zwabiona pod
stępnie do mieszkania dziewczynę

Józef Synowiec, zam ieszkały w 
Dąbrowie przy  ul. B arbary  zwabił do 
swego m ieszkania onegdaj ló-letnią 
Annę Kapuśtiiakównę, zamieszkałą 
we wsi Kroczyce,, powiatu olkuskiego.

Synowiec przyprowadził dziewczy 
nę do mieszkania pod pretekstem  przy 
jęcia jej do służby-

Gdy nie podejrzew ająca nic złego 
dziewczyna znalazła się w m ieszkaniu 
Synowca, zwyrodnialec zamknął 
drzwi i dokonał na niej gw ałtu.

O zgwałceniu Ka pu ś n i akó w n a za
meldowała policji, k tó ra  zajęła się 
zwyrodiiialcem.

Znowu krwawa bójka
w e wsi Wygiełzów, g m .  W ojkowice  Koście lne

Ja k  już  pisaliśm y, przed kilku 
dniam i we wsi Wygiełzów, gminy Woj 
kłowice Kościelne zamordowany został 
.kolejarz Stanisław  Stefański.

Śledztwo w tej sprawie nie zostało 
jeszcze ukończone, a już onegdaj miała 
miejsce we wsi W ygiełzów druga bój
ka, która zakończyła się ciężkiem pobi
ciem ÓG-letniego Antoniego Rękasa.

Eęlcas na wkisnem podwórku pobi-

-Szwajcarskie G om kie  
żuila“ (z marką Ko.
;utj są slosowaue urzy 
chorobach żołądka, ki
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 

s ą ' u m ’ n Jr ^ r 8 k k >  U o r * k i b  Zioła” 
kietn łagodnym środ-
jącym mnfeni Jąeym’ uIatwia-

dKałai, , ^ . 0 0rk'ai?ów trawienia 
a la j ,o y a i nraeeiwko otyłuśei.

Eksploifa pocisku artyleryjskiego
uży tego  do  ubi jan ia  ziemi

Wczoraj popoł. w Olkuszu rozległa 
się ogłuszająca eksplozja, k tóra zanie
pokoiła mieszkańców, żyjących jesz
cze pod wrażeniem strasznej katastro
fy  lotniczej pod Olkuszem.

Przyczyna detonacji w yjaśniła się 
niebawem, a szczegóły jej niemniej 
przeraziły ludność.

Oto grupie robotników (spośród bez 
robotnypli), ?ąjętych przy robotach n i
welacyjnych m agistrackich na parce
lach zit. szkołą powszechną nr. 1 w Ol
kuszu, potrzebny był t ,  zw. ubijaez do 
ziemi. Odpowiedni przyrząd kupiono 
w składzie starego żelaza Gutfelda w  
Olkuszu za 2 zł. Był to granat a rty le 
ryjski kał. 10 cm. (dług. BO cm.) „Ubi-

tiubjta

Czerwiec

ty  został kamieniam i przez m ieszkań
ców tejże wsi: S tanisław a B arańskie
go i Adama Czarneckiego.

Pobitego w stanie poważnym prze
wieziono na kurację do szpitala powia 
towego w Będzinie.

Policja prowadzi w tej spraw ie do 
chodzenie.

Prawdopodobnie Rękas, pobity zo
stał na tle nieporozumień osobistych.

Jjz.S: Modtąly JOl.
Jutro: Trójcy Św .
W sch ó d  słońca: 3.13 
Zi i i hał  słońca- 7.58

r a d j o
WARSZAWA..

Sobolu, 15 czerw ca.
■6.30 P ie śń  „K iedy  ra n n e  w sta ją  zorze4*. 

G.Ste. 1 'obudKa do g m m a siy k i. ii-oó. G iiuna- 
s .y k a . .6.5(1. P ły ty . 8.00. A udycja  d la  szkół. 
8.05. P ro g ra m  n a  dzień bieżący. 8.20. A u
d y c ja  d la  poborow ych. 8.25. W skazów ki 
p rak ty czn e . 11.57. S y g n a ł czasu. 12.00. R ej- 
h a i z K rakow a.' :2.03 W iadom ości ine:<e»- 
rolnsrc/ue. 12.0- D zienn ik  po łudniow y. 
13.15 K o n cert d la  naszych le tn isk . 13.00 
C hw ilka d la  kobiet. 13.05 O rk ie s tra  -iua« 
do lin is tów  z P o zn an ia . 11.30 P ły ty . ló.ló 
P rz e g lą d  giełdow y. 15.25 N asz h an d e l iuo r 
ski. 15.30 T e a tr  W yobraźn i. 16.09 S k rz y n k a  
techn iczna . 18.15 M ała  ork . P . R . 16.50 Co
dzienny  odcinek p ro zy ł 17.00 K oncert.
17.45 P ły ty .  18.00 P o ra d n ik  sportow y . 18.13 
M in u ta  poezji. 18.15 P ły ty . 19.05 P ro g ra m  
n a  dzień  nas tępny . 19.15 K o n cert rek lam o  
w y. 19.30 N asze p ieśn i. 19.59 P o g a d a n k a  a k  
tu a ln ą . 20.00 P rz e g lą d  p rasy . 20.10 K o n c e rt 
* P oznan ia . 20.45-D ziennik  w ieczorny, 20/5. 
O brazk i z życ ia daw nej i w spółczesnej 
P o lsk i. 21.06 A udycja  d la  P o lak ó w  za g ra  
n icą . ,21.30 E c h a  leśne. 22110 W iadom ości 
sportow e. 22.10 A udycja  m uzyczna. 22119 
M ala ork. P . R. W  p rze rw ie : W iadom ości 
m eteoro log iczne.

K A T O W IC E .
Sobota, 15 czarw ca.

6.30 T rą n sm . z W arszaw y . 7.45 P ro g ra m  
na  dzień bież. 7.50- W skazów ki p rak tyczne .' 
8.00 T ra n sm is ja  z W arszaw y . 11.57 T ra n s ,  
.m isja  z W a rsza w y  i K rakow a. 13.95 T ra n s  
m is ja  z P o zn an a . 14.30 T ra n sm is ja  % W ar 
sza w y. 15.15 Życie a rty s ty c z n e  Ś ląską. 
15.30 W iadom ości bieżące. 15.25 T ra n sm is
ja  z W arszaw y . 18.00 T ra n sm is ja  z W ar- 
sza w y. .18.15 Ti*aiisniis;ja z Iv rakow a. 18.5(1 
S k rz y n k a  d ’a dzieci. 18.45 T ra n sm is ja  
W arszaw y . 19.05 P ro g ra m  n a  dzień  n a s tę 
pn y . 19.15 K o n ce rt rek lam ow y . 19.30 T ra n  
sn iis ja  z W arszaw y . 20.00 Ś ląsk ie k ap łan  
ki ognia . 20.10 T ra n sm is ja  z P oznania-
20.45 T ra n sm is ja  z W a rsza w y  22.06 W ład a  
ni ości sportowe.. 22.10 T ra n sm is ja  z a r-  
szaw y.

i iM M M M M M U M M M M M M fc

Br. Józef in isfeld
S O S N O W IE C , T A R G O W A  18, fron t  

I I  p iętro .
ord yn u je w  chorobach w ew n ętrzn ych

(specjalność choroby sercai nerek) 
od godz. 10—12 w poł. i 3— j  popoL

1
B . P R A C O W N IC Y  K S IĘ D Z A  D O M A G A J Ą  S I Ę  O D S Z K O D O W A Ń .

W dniu wczorajszym, przed sądem 
pracy w Sosnowcu odbyła się ro zp ra 
wa przeciwko ks. H usznie z kościoła, 
narodowego.

Były. sekretarz kancelaryjny p. Pa- 
lihorek w ystąp ił przeciwko ks. H usz
nie o 600 zł. za zwolnienie go  z pracy 
bez wypowiedzenia i nie w ykorzysta
nie urlcpu,

2  Z a g ł ę b i a

jacz“ ten kupiony z polecenia technika 
m agistrackiego przyniesiono na m iej
sce robót, lecz przed użyciem go jeden 
z robotników zaproponow ał zbadanie, 
czy granat nie jest przypadkiem  napeł 
niony m aterjalem  wybuchowym.

Rozpalono w tym  o lu ogień i g ra
nat wrzucono^do niego. Zaledwie robot
nicy ukryli się za iiiur, nastąp iła  ogłu
szająca detonacja. G ranat rozerwało, a 
odłamki poniosło na odległość 200—300 
m tr.; od odłamków uszkodzona została 
linja telefoniczna w odległości 100 mtr.

W  składzie żelastwa Gutfelda gra
nat ten leżał kilka łat, kupiony jako 
szm łc.

A K A D E M I A  ż a ł o b n a  k u  c z c i  
Ś. P. M A R S Z A Ł K A  P I Ł S U D S K I E 

GO W  B Ę D Z IN IE .
W dniu ju trzejszym  o godzinie In 

w sali gim nazjum  zgromadzenia k u p 
ców w Będzinie świetlice powiatowe
go związku samorządowego powiatu 
będzińskiego, na  urządzonej przez sie
bie akadem ji żałobnej złożą cze- ■ i 
hołd pośm iertny M arszałkowi Boisk. 
Józefowi P iłs u dskiem u.

A kadem ję zagai starosta Boxa, p u 
czem refera t wygłos prof. K- Nawroc
ki. N astępnie zespoły chóralne wszy
stk ich  św ietlic i uniwm-sytetu pow
szechnego w Czeladzi odśpiew ają sze
reg  pieśni legjonowych, poczem nastą  
pią deklam acje i c.ęść wokalna.

Jutro, o godz. 9.30 w kościele pa- 
rafja lnym  w Dąbrowie zostanie odpra 
wionę nabożeństwo żałobne ku czot 
Pierw szego M arszałka Polski Jó ze ia  
Piłsudskiego, zakupione puzez dąb;row 
ski klub młodzieży im- Marsz. J .  P ił
sudskiego, na które zaprasza się m iej
scowe społeczeństwo.

Sąd po rozpraw ie skazał ks. Husz- 
nę na zapłacenie Paliborkow i odszko 
dowania w sumie 600 zł. oraz 62 zł. 
kosztów sądowych.

Podobną spraw ę w ytoczyła ka. 
Huszniie n iejaka F elic ja  Mosiówna, 
była jego kucha'rka. k tóra dom aga się 
odszkodowania 360 zł.

S p raw a ta  została  odroczoną.

PRZY WŁOS 0W 
WYPADANIU,
łupieżu, łysieniu s to su ,e  s ię  mydło  

CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESEN C JĘ  

CHINOWO - CHMIELOWĄ.—
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T  E A T K  M I E J S K I  
w SO SN O W C U .

Dziś o godz. 20.30 — „Kobieta i ty ran14 
po cenach najniższych: Cały p a rte r 95 gr, 
am fitea tr i gal e r ja  25 gr.

W niedziele dnia 18 bui. ostatnie dwa 
pożegnalne przedstawienia: o godz. 16.30— 
„Kobieta i tyran*1 po cenach najniższych, 
o godz. 20.30 — „Rekruci*1 po cenach naj
niższych.

„KRAINA UŚMIECHU* W W OJKOW I
CACH.

Ddzi.ś o godz. 2(1 min. 30 w Wojkowi
cach w sali Strażnicy zostanie wystawio
na przepiękna operetka Lełiara p. t. 
.„KRAINA UŚMIECHU1* z Jadw igą Fon 
tanówną. M arją Kisielewską i Kazimie
rzem Czarneckim na czele.

Zapowiedź wystawienia przepięknej o- 
peretki E ehara.p t. „Kraina uśmiechu** z 
tak świetnym zespołem, jak Jadwiga Fon 
tanówna, M arja Kisielewska i Kazimierz 
Czarnecki, pod kierownictwem b. dyrekto 
ra opery poznańskiej, Zygmunta Wójcie 
chowskiego, wywołała w Wojkowicach 
roli Mi pokaże sie w całym swoim 
wszechstronnym talencie. Balet zatańczy 
w akcie I-szym „Wale na paluszkach1*, w 
akcie II-im  „Taniec chiński*1.

P IE R W S Z A  R O C Z N IC A  Ś M IE R C I 
ŚP. M IN . P IB R A C K IE G O  W  R Ę 

D Z IN IE .
W zw iązku z p ie rw szą  rocznicą 

śm ierci śp. m in is tra  B r. P ie rack iego , 
w dniu  dzisiejszym  o godz. 30.15 ra 
no w kościele p a ra f ja ln y m  w  B ędzi
nie odpraw ione zostan ie  nabożeństw o 
żałobne.

 o — —

NA KOLON JE  LETNIE DLA DZIECI 
POLSKICH Z NIEMIEC.

W sali posiedzeń starostwa powiato
wego w Będzinie odbyło się zebranie zarzą 
du miejscowego kola polskiego związku 
zachodniego, na którem omawiana była 
sprawa urządzenia zbiórki ulicznej na 
rzecz koloni.i ltenieh dla dzieci polskich z 
-Niemiec.

Zebranie zagaił prezes kola p. B. Kogor, 
przewodniczył dyr. Einchorn, sekretarzo
wał — p. Mironowicz.

Ustalono na zebraniu, że zbiórka na 
kołonje letnie dla dzieci polskich z Nie
miec odbędzie sie w Będzinie w nadcho
dzącą niedzielę.

Przewodniczącym sekcji finansowej 
wybrano p. M. Wieczorka, skarbnikiem p. 
St. Flasińskiego. Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp.: dyr. Replińską, Kapuściko. 
wa i dyr. Einohorna.

NIEPOROZUMIENIA MAŁŻEŃSKIE 
PRZYCZYNĄ USIŁOW ANIA SAMOBÓJ 

ST W A.
Mieszkanka Sosnowca, 29-letnia M arja 

Skubiszowa. zamieszkała przy id. Nowo. 
pogońskiej 31. usiłowała onegdaj popełnić 
samobójstwo przez wypicie esencji octo
wej.

W stanie nrezagrażającym życiu prze- 
wieziono dcsperatkę do szpitala ubezpie
czał ni społecznej w Sosnowcu.

Jak  ustalono- powodem rozpaczliwego 
kroku Skubiszowej były nieporozumienia 
małżeńskie.

— Koncert w Sosnowcu. Zarząd sosno
wieckiego klubu towarzyskiego urządza 
koncert we wtorek, dnia 18 bm. o godzi
n i e  S.15 wiecz. w lokalu klubu w Sosnowcu 
przy ul. 3 m aja 25.

Udział biorą: Auathea Van - Week
(śpiew — sopran), Feliks Mathe.ia (śpiew 
— tenor op. lwowskiej), dr. Bogdan Zins 
(fortepian).

— Walne zebranie drogistów w So
snowcu. W dniu 23 bm. o godz. 14 w pierw 
szym term inie i o godz, 15 w drugim w. 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 17-a od
będzie się walne zebranie członków oddzia 
lu polskiego towarzystwa drogistów.

—Zebranie malarzy w. Sosn»weu. W 
dniu 16 bm. o godz. 10 rano odbędzie się 
walne zebranie wszystkich malarzy Za
głębia Dąbrowskiego w sali ZZZ. przy ul. 
Piłsudskiego 8 m. 3 w Sosnowcu, w spra
wie zawiadomienia o umowie zbiorowej 
oraz w sprawach organizacyjnych.

I HEP
_■ Wie czarka i iiuchewshiegs?
Niesłuszne zarzuty przeciwko M. Jagielłowi-

CZ O W I
P roces o nadużycia W B anku  Z Mgłę 

Jiia przechodzi w k o ń c u f a z ę .  Złożo
na już  została ekspertyza  b ucha lte ry j- 
ną, z k tó rej w ynika, że na  ogólną su 
mę w kładów  około b itjona złotych, za 
d łużenie oskarżonego W ieczorka wyno 
si 2211.578 zł., a oskarżonego Rzucliow- 
śkiego — (154.809 zł., c z y li ' 65.4 proc. 
ogólnej sum y.

U zgodniona ekspertyza biegłych 
buchalterów  stw ierdza, jednom yślnie , 
że oskarżeni W ieczorek i R zuchow ski 
przez un ieruchom ienie 2/3 k ap ita łu  
banku, spow odow ali ru n  na bank. w 
n a s tęp n ie  zaś up ad ek  banku. W ie
czorek i B zuchow ski są zatem  sp ra w 
cam i doprow adzenia B anku  Zagłębia 
do ru in y  i ponoszą za to pełną odpow ie 
dzielność.

Po zaznajom ieniu się obrony z treś  
cią ekspertyzy , proces toczył się wczo
ra j  w dalszym  ciągu  od godz. 15-tej. 
Sąd postaw ił biegłym  w zw iązku z ich 
orz i żenieni około 30-tu py tań , d o ty 
czących zdefraudow an ia  poszczegól
nych sum  przez Rzuchow skiego i W ie
czorka, co uczyniło łączną kw otę około 
700 tv s. złotych. P on iew aż ekspertyza  
biegłych buchalterów  dtyezyla przew aż 
nie nadużyć popełniony -h m zoz dwóch 
głćwjnycii w inow ajców , W ieczorka i 
Rzuchow skiego. przeto  na  w stęp ie bie

g li odpow iedzieli n a  dwa zasadniczo 
p y tan ia , dotyczące w iny  oskarżonego 
Jagieiłow icza, w zw iązku z zeznaniem  
któregoś ze św iadków  w toku  przew o
du  sądowego, że Jag ietłow iez brał z 
kasy p ien iądze na kar tki  i nie w ykupy 
w ał w oznaczonym  term in ie  p ro testo 
wanych weksli.

— Ja k ie  s tra ty  poniósł B ank Z a
głębia w sk u tek  b ran ia  przez Jag ie łow i 
cza z kasy  p ien iędzy  n a  k artk i o raz n a  
jak ą  sum ę został ten  bank  poszkodow a 
nv  p rzez nie w ykupyw anie przez Jag ie ł 
łowicza pro testów ?

O dpowiedzi na obydw a p y tan ia  wy
p ad ły  na korzyść oskarżonego Ja g ie ł  - 
łowicza. B iegli orzekli, iż żadnych k a r 
h k  Jag ieiłow icza w kasie B anku  Z a
głębia n ie  znałezjpno, przeto  tru d n o  im  
usta lać  wysokość rzekom ych z tego ty -  
w ania przez Jag ieiłow icza protestow a- 
tu łu  s t r a t  1 rude u, co zaś do n iew y k u p y  
nych w eksli, to jak  w idać z oględzin 
ksiąg  handlow ych za w szystk ie ła ta  
by ł ty lko  tak i jeden w ypadek , iż J a g i . i  
łow icz nie w y k u p ił n a  czas p ro testow a 
nogo weksla na 200 złotych i z tego ty 
tu łu  B ank  Zagłębia poniósł s tra tę  ...86 
groszy.

B adan ie  b ieg łych  p rzeciągnę1!) się 
do późnego wieczora.

5 domów oadlo pastwą ognia w Żarnowcu
W czorajszej nocy nad  Żarnow cem  

ukazała się w ielka łuna.
Z n ieusta lonej n a raz ie  p rzyczyny 

w ybuchł ogień w  dom u Anny- Np:o czyń 
skiej. który- p rzeniósł się na sąsiedn ie  
budynki.

Oprócz dom u S perczyńśk ie j sp a liły  
się doszcętnie doiny: A n n y  f.ukowicz, 
Szym ona B inkiew icza, Icka S zp iry  i 
H u n y  Fry-diuan.

S tra ty  wynoszą około 15 tys. zł.

10 strzałów Ku chwale Ojczyzny
Dziś o godzinie 15 na'strzelnicy w So

snowcu przy ul. Aleja (boisko P-W.) na
stąpi inauguracja strzelania pod hastom 
„10 strzałów ku chwale Ojczyzny1*. W strze 
laniu może wziąć udział każdy obywatel, 
a za spełnienie obowiązku obywatelskiego 
będzie wydany specjalny dyplom. Strzela
jący, który w 10 strzałach osiągnie prze
widzianą regulaminem odznaki strzelec
kiej ilość punktów, otrzyma Odznaką 
Strzelecką danej klasy do I I  klasy włącz
nie. Broń. amunicja na miejscu strzelania 
za opłatą 50 gr.; cena obowiązuje w ca
łym powiecie. Strzelanie będzie trwało do 
30 bm. włączuie. W dnie powszednie od go 
dżiny 15, a w świętą i niedziele od godzi
ny 10 rano.

Na strzelnicy w (łrodźcu odbędzie się 
inauguracyjne, strzelanie pod hasłem „19 
strzałów ku chwale Ojczyzny11.

Strzelanie powyższe będzie trwało du 
30 bm. włącznie. W dnie powszednie od go 
dżiny 16 do 19. W  niedzielę i święta od go
dziny 14 do Ht-ej.

# # #
Związek strzelecki oddział „Staszic^ 

urządza w nadchodzącą niedzielę strzela
nie pod hasłem „10 strzałów ku chwale 
Ojczyzny. "W ramach tych zawodów uzy
skać można odznaką I I I  lub I I  klasy," a 
każdy z uczestników otrzymuje bez wglą
du na wynik pamiątkowy dyplom.

Duże pranie — 
dużo brudu!
Ale Rad ion p o m o ż e  g o s p o 
dyni w tym kłopocie.  O s z c z ę 
dzi jej wiele trudu i uczyni  
biel iznę śnieżnobia łą .  Radion 
nadaje  się do  wszelkiej b ie 
lizny.Przywraca jej pierwotny  
wygląd i nadaje  miły, świeży  
zapach.

Oto właściwy sp osó b użycia;
1. Rozpuścić Radion w zimnei  

w odz ie
2. G o to w a ć przynajmniej  

,15 minut
3. Płukać najpierw w gorącej,u 

potem w zimnej wodzie^".

« *>i - w

RADION
pierze wszystko idealnie czysto

C s y  p r ó b o w a l i ś c i e  J u i
§ iliy  da papierosów z fransuskiej

b i b u ł k i  „ i t i A s i r  
fabsyki; E. Paschalni i S-ka, Sadom 

Jednorazowa próba przskana was, i ź są to:
l-o gilzy z najlepszej francuskiej 
bibułki „Abadie11; 2-o zaopatrzone 
w trzy zdrowotne waty; 3-o posiada
jąca ustnik pergaminowy.
Sklepy tytoniow e posittia ją  jo w sprzedaży

STRZELCY Z GROBŻCA W HOŁDZIE 
ZWŁOKOM MARSZALKA POLSKI 

J. PIŁSUDSKIEGO.
W dniu 13 bm. wymaszerowała' druży

na sfrze’ecka z Grodźca do Krakowa, ce
lem oddania hołdu Zwłokom Marszałka 
Piłsudskiego, ukochanego Wodza Narodu 
i Komendanta, zabierając ze sobą bryłę 
węgla oraz ziemię a góry św. Doroty. Dru 
żyna pozostanie w Krakowie w ciągu t 
dni przy sypaniu kopca.

Drużynę żegnali: członkowie zarządu, 
miejscowe społeczeństwo na czele z dr. 
Hercem, który wygłosił okolicznościowo 
przemówienie.

Z ŻYCIA HARCERZY W KAZIMIERZU
Hufiec harcerzy w Kazimierzu urzą

dził bieg harcerski na trasie Kazimierz—  ̂
Strzemieszyce — Niwa, Kazimierz—Maca 
ki — Niwa. Bieg miał na celu przygoto
wanie harcerzy do niesienia pomocy bliź
nim i szybkiego orientowania się. Dużą 
poiuoc harcerzom podczas biegu okazała 
policja na posterunkach w Strzemieszy
cach, i Maczkach, jak również leśniczy p. 
Leszczyński.

SKAZANIE BYŁEGO URZĘDNIKA SA
DOWEGO.

W sądzie okręgowym w Sosnowcu są
dzony był wczoraj były urzędnik sądsa 
grodzkiego w Wolbromiu, Sym forjan Ba
ran, za przywłaszczenie sobie z kasy są
dowej 159 złotych.

Nieuczciwego urzędnika skaza! sąd na 
osiem miesięcy więzienia ż pozbawieniem* 
praw na tlwa lata.

Baran niedawno wyszedł z więzieni* 
po odbyciu kary półtora roku również za 
popeluic-ne nadużycia w sądzie grodzkim,, 
gdzie pracował.

WŚCIEKŁE PSY WE WSI ZAGÓRZE,
Onegdaj, we wsi Zagórze stwierdzono 

wściekliznę u psa, który pokąsał 10 in
nych psów.

Niezwłocznie zawiadomiono o wypad
kach wścieklizny odpowiednie władze i 
psy zostały zastrzelone.

W ypadku pokąsania ludzi przez wście
kłe psy na szczęście nie było.

R O Z P R A W A  N O ŻO W A  W  G O Ł 0- 
NOGU-

O negdaj, w czasie bójki w Golono- 
gu  zran iony  został nożem  w  okolicę 
si :rca B artłom iej R ozm aity , zam iesz
kały  av D ąbrow ie, p rz y  ul. N aru to w i
cza 15.

D otychczas n ie  usta lono  k to  b ra ł n- 
dział w bojce, w czasie k tó re j raniono 
Rozm aitego.

O fiarę rozp raw y  nożow ej przew ie
ziono do szp itala  pow iatow ego w B ę
dzinie.

— Zarząd oddziału zw. b: ochotnika w 
arm ji polskiej w Strzemieszycach zawia
damia wszystkich członków, że zbiórka 
została wyznaczona na dzień Ti bm . o 
godzinie 10 w lokalu ZZZ., na której zo
stanie wygłoszony odczyt przez delegata 
z okręgu i sprawozdanie członków zarządu

— Abitnrjenei. W 3-kl. średniej szko’o 
hand’owej dawniej M urji Bojarskie! 
stów. detalicznych kupców w Będzinie zo
stały zakończone egzaminy. Świadectwa 
ukończenia szkoły otrzymały wszystkie 
uczeniee, dopuszczone do egzaminu koń
cowego. a mianowicie: Abramczyk R., Fa- 
jerrnan F., Gold A., Luft W-, Pawelczyk 
W., Pieronka R„ Sokołowska J„ Sztajn- 
feld S„ Zomerfeld M.

— Nagły zgon robotnika. Na terenie ko 
palni Grodziec onegdaj zmarł nagle robot 
nik, Jan  Makulski z Grodźca. Przyczyny 
śmierol narazie nieustalcno.
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I  Z a w i e r c i a
K Ą PIEL ZAKOŃCZONA ŚMIERCIĄ.

O w K ilaj godzinach popoliubiiow yidi 
w W arcie , p łyn ącej tuż pod w sią  B osym , 
g m in y  K oziegdówki. k ąp a ła  sic  gru p a  
dzieci z pob lisk ich  w si. M iędzy im tenij ką  
pala sic 12 -le tn ia . Z ofja  Jeziersk a , córlta  
Jan a , zam ieszkałego  we wsi L gota , g m i
n y  Koziegdówki.

W  pew nej ch w ili dziew czynka n ieu iu ic  
jąea p ływ ać  poszła  na g łęb szą  wodą i u to 
nęła . N a w szczęty  przez kąpiące s ię  dzieci 
a ’a rm .  przyb ieg ło  k ilka osób, które dziew  
ezynke z wody w y c ią g n ę ły , jednakże m i
nio n a tych m iastow ej pom ocy n ie  udało  się  
Jez iersk ie j przyw rócić  do życia.

(z) U rlop  k ierow n ik a  k om isarja tu . K ie 
row nik  k om isar ia tu  p o lic ji pod kom. K a z i
m ierz C yw ińsk i rozpoczął 5-tyg o d m o w y  
urlop w yp oczynkow y. K ierow n ictw o  ko
m isar ia tu  na czas urlopu podkorn. C yw in  
Bkiego objął st. przodow nik  Adam  s z e w 
czyk.

(z) K o lo n ie  le tn ie . Od d łuższego juz cza  
su zarząd m iejsk i czyn ił s ta ra n ia  o u zy 
sk an ie w ięk szej dotacji na k o lcu je  le tn ie  
dla  dzieci szkolnych  rodziców  bezrobot 
nyeh, w śród których p an u je  straszn a  n ę
dza. M im o u siln ych  zab iegów  zarząd m ie j 
ski o trzym ał b. skrom ną dotacje, ^ k .ora  
pozw oli m u na urządzen ie koTonji za e- 
d w ie dla p arn śet dzieci g d y  tym czasem  
ilo ść  dzieci szkoln ych  na teren ie  m ia sta  
w ynosi około  5 ty * , w tern praw ie  
gfl proc. dzieci rodziców  bezroobtnych .

K olon je  urządzone zostaną w ok o licz
nych w siach: w Skarżyc.aeh, M orską, Kro  
czynach, K a r lin ie  i R odakach. M iejscow o  
sei te  w zu p ełności nadają  s ie  n a  urządzę  
nie koloni.) le tn ich . K olon je  pod zielone zo 
Staną na 2 turnusy , po 4 ty g o d n ie  każdy . 
N a  w ypoczynek  w y sła n e  zostaną dzieci 
ty lk o  rodziców  bezrobotnych , k o rzy sta ją 
cych z doraźnej pom ocy fu ndu szu  pracy. 
M łodociani le tn ic y  otrzym yw ać, będą ca 

ło d z ien n e  dobre w y żyw ien ie . Opieką wy
chow aw czą spraw ow ać będą -ab itu rjen c i
i ab itu r ien t ki sem inariów^ n a u czycie lsk ie  i
D zieci przeznaczone na p ierw szy  turnus 
w y je ż d ż a ją  1$ bni.

SPORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Członek wydziału gier i dyscypliny podokręgu Za 
głębia kaperował graczy i fałszował zgłoszenia

. . . .  i   .... m u  Z a g łęb ia  z Z. Z,
J a k  -już pokrótce d o n o siliśm y , zarząd  

pod okręgu  Z a g łęb ia  za w iesi! w  czyn n o
śc iach  sekretarza w y d z ia łu  g ie r  i d y sc y 
p l in y  P, K oźlik a , k tóry  je s t  jed n ocześn ie  
prezesem  Cynkowali av B ęd zin ie .

O becnie' prow adzone je s t  w te j sp ra
w ie  dochodzenie; dotych czas w y sz ły  ju.z 
na jaw  c iek aw e szczeg ó ły  „d zia ła ln ości ‘ 
K oźlika .

Zarząd pod ok ręgu  je s t w p osiad an iu  
szeregu  dow odów  n iesp ortow ego  p o stęp o 
w an ia  członka w y d z ia łu  g ier  i d y sc y p li
ny . J a k  się  ok azu je  p. K oźiik  fa łsz , zg io  
szen ia  i  k ap erow a ł graczy , co b ezw zg lęd 
n ie ni.e licow a ło  z god n ośc ią  sp ortow ca  i
cz łon k a  w y d z ia łu  gi®r.

M iędzy in n ym i, jak  nas in form u ją , ere 
kaw e ośw iad czen ie z ło ży li gracze R K S  
Z agłęb ie  z Dąbrow y  K lo ss  i C abaj. S w ego

czasu, po p o łączen iu  Z a g łęb ia  z Z. / .  K. 
n iek tóre  k lu b y  ch c ia ły  zw abić do s ieb ie  
graczy  d ru żyn y  dąb row sk iej. K lo ss  i Ca
baj zam ierza li g ra ć  w ła śn ie  w C ynkow - 
n i, k tórej k ierow a , j e s t  p. K o ź lik  i do
s ta li już n a w et pracę w  fa b ry ce . N ie s t e 
ty , gracze  c i n ie  o trzy m a li zw o ln ien ia  z 
m a cierzyste j d ru żyn y , to też n a d a l g ra ją  
w  Z agłęb iu . P rzed  m eczem  U n ja  — Z a g łę 
b ie, p. K oźlik  zw rócił s ię  do K lo ssa  i t a -  
baja  z żądaniem , ab y  n ie  g ra li w sw ej  
d ru żyn ie przeciw ko U n ji. I s to tn ie  K lo ss  
n ie  g r a ł p rzeciw k o  U n ji, a C abaj m in io  
in terw en cji K o ź lik a  w y stą p ił w  barw ach  
Z agłęb ia .

P o  zakoń czen iu  dochodzeń n ie w ą tp li
w ie  p. K oźlik  zo sta n ie  odpow iedn . u k a ra 
ny  przez w ład ze sportow'e, o czcm  d o w ie 
m y się  zapew ne z ośw iadczeń  urzędow ych .

 ____________________________  Nr. m
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(ol) P rzez  strzechę. O n eg d a jszej nocy  
do n iieszkania. J a n a  M aroszka w W ólce  
J a n g ro ck ie j (gin. J a n g ro t) , n ie u ję c i (zło
d z ie je  w ta r g n ę li przez w yrw an ą  strzech ę  
i  sk ra d li p ierzyn ę , oraz 5 poduszek .

(ol) P ożar w C elin ach . F ra n c iszk o w i 
M a g ie lsk iem u  w C elinach , gm . M in oga , 
s p a lił s ię  dom  i zab u d ow an ia  gosp od arcze  
w ra z  z drobiem  i sp rzętam i dom ow em i.

(ol) O tw arcie  i  p o św ięcen ie  n ow ych  ekg 
p o zy tu r  ośrodków  zdrow ia. AY d n iu  16 bm . 
w obecności d e leg a tó w  m in ister ju m  o p ie 
ki- sp o łeczn ej oraz urzędu  w ojew ód zk iego  
k ie leck ieg o , odbędzie s ię  o tw a rc ie  i  p o 
św ięcen ie  ek sp ozy tu r  ośrodków7 zd row ia  
to w a rzy stw a  p rzec iw g ru źliczeg o  w  B o le 
s ła w iu  i  -W olbrom iu.

pkt. st. hr.

10 12 29:21
10 11 22:16
10 U 20:22
.8 !) 17.15
9 9 80:27

9 9 26:25

„N ajlep iej ukryjesz' sw e pieniądze  
w K O M U N A L N E J K A S IE  OSZ
CZĘDNO ŚCI w Z aw ierciu , której 
obow iązkiem  służbow ym  je s t  prze
strzegan ie  ta jem n icy  wkładów7".

W A R T A  (Z aw iercie) N A  C ZE L E  
T A B E L I.

P o  o sta tn ich  rozgryw k ach  tab ela  m i- 
slrzóstw  A  k la sy  podokręgu  często ch o w 
sk ieg o  p rzed sta w ia  się  n astęp u jąco:

K lu b  S ier

W arta  
Skra
C zęśtoohów ka  
B ry g a d a  
Y icto r ja  
T uryści

R O T T E R D A M  — W IS Ł A  10:3 (5:1)-

C zw arte sp otk an ie  W is ły  na je j to u r 
nee zagran ieznem  zakoń czyło  s ię  d o tk li
wą porażką d ru ży n y  k rak ow sk iej. R ep re- 
zen aeja  R otterd am u  w y g ra ła  m ecz w  sto 
su nku  10:3 (ful).

M ecz od b yw ał s ię  w czasie  u lew n ego
deszczu.

TO S IE  N A Z Y W A  A M A T O R ST W  O. „

R ząd  a lb ańsk i w y d a ł zarządzen ie, na  
m ocy k tórego, zab ran ia  on zw iązk om  spor
tow ym  w y p ła ca n ia  sportow com  ja v .eg o -  
kol w iek  odszkodow an ia  m a ter ia ln e g o  za 
u p raw ian ie  sportu .

R ząd a lb ań sk i w ych od zi z za łożen ia , że  
sp ort w in ien  być u p ra w ia n y  je d y n ie  d la  
k orzyści zd row otnych , a  c ią g n ięc ie  z le 
go  zysku , je s t  rzeczą n ied ozw olon ą . W a m i 
n ie s to so w a n ia  s ię  do teg o  zarząd zen ia  bę
dą surow o k aran i.

K P O i r t S t a

Zapora na Sole
będzie ukończona w bieżącym: 

roku
W  d n iu  13 c z e r w c a  r. b. p r z y je 

ch a li do p o w ia tu  b ia lsk ie g o  m in . koronni 
k a c ji inż. B utkiew dcz, m in . op iek i sp o łecz
nej P aeio i kow sk i. w icem  in. kom . P ia seck i  
d yrek tor  dep. S iła  — N ow ick i, gen . dyrek  
tor F u n d u szu  P r a c y  w icem in . D o łan ow -  
sk i, k ilk u  w yższych  urzęd n ik ów  m iniSh - 
rjun i. w ice  w* oj. k rakow sk i AA a liek i i na- 
cze ln ik  wrydz. inż. B ie la ń sk i.

.P r z y b y li zw ied zili bardzo d ok ład n ie  io  
b oty . i.iyowadzóne około budow y za p o ij  
n a '  rzece S o le  w7 P orąb ce, oraz  p rzyrzek li 
że n a  budow ę zostan ą  w y a sy g n o w a n e  w 
n a jb liż szy m  czasie  p ow ażn iejsze  fu n d u 
sze, k tóre dozwoLą n a  p row ad zen ie  prac w  
szyb k iem  tem p ie  i n a  u k oń czen ie  zapory  
w  c ią g u  roku  b ieżącego .

N a stęp n ie  m in istro w o  o d jech a li do A l

kow a.
X  S trze la n ie  o O. la. J u tro  od godz. 7 

do 10 rano na stad jo n ie  P . W. i W . F . w. 
S osn ow cu  strze lać  będą cz łon k ow ie  zw. re 
zerw istów  i rod zin y  rezerw istów 7 Środom? 
śeie , S ta r y  S o sn o w iec  i. -M ilow ice o od zn a
k ę  strzeleck ą .

X  G w iazda (B ęd zin ) — Ś w it (S osn ow iec)
W  n ied z ie lę  o godz. 10 rano  na stad jo 
n ie  U n j i w7 Sosnow .cu ro zegra ją  p o w y ż 
sze d ru ży n y  zaw od y  o m istrzo stw o  k l. B.

X  O ficerow ie  rezerw y  na s trze ln ic y  
w7 S osn ow cu . W  d n iu  16 bm. na s t r z e ln i
cy  przy ul. A le ja  M ont w iła  M ireek iego  
(S ad jon  k o m ite tu  m ie jsk ieg o  W F . i PM  ) 
w7 S osn ow cu  odbędzie się. strze la n ie  z bro
ni m a łok a lib row ej d la  członków  k o la  o- 
f iceró w  rezerw y w S osn ow cu  od godz. 9 
do godz. 12-ej.

S w ę d z e n ie  c ia ła  oraz w s z e lk ie g o  
r o d z a ’u w y r z u t v  sk órn e  u s u w a

K R E M  L f t l N - f t 6 E
z kogutkiem

jest  to id e a ln y  n ie s z k o d l iw y  k o 
sm ety k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r 
k a  tak  u d o ro s ły c h ,  jak i u d z ie c i
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Stopniowo jednak spokój powra
cał w jogo myślach, a zastanowienie  
się całkiem dodało mu odwagi.

— Kochii mnie, uwielbia, dla nie,] 
wszystkiem jestem — mówił solno 
zbrodniarz. — Gdybym się nawet zdra
dził, nie wydałaby mnie... i>ie mam się 
czego lękać!

Zaszła w nim zupełna zmiana. Stal 
się znów pierwszorzędnym komedjali
tem, jakim był zawsze. Ujął za rękę 
p. Rosier, podniósł ją, przyciągnął do 
pic:Bi i całując z obłudną tkliwości;), 
zawołał:

— Jabym cię nienawiclzieć miał i 
pogardzać tobą, szlachetna i nieszczę
śliwa męczennico. Jeśli tak sądzisz, my  
lisz się, a jeśli tak myślisz, za jakiego  
potwora niewdzięczności mnie masz? 
Kochałem cię już, nie wiedząc, czcm 
dla mnie jesteś, widząc w tobie uoso
bienie przywiązania! Teraz wiem  
wszystko, wiem, ileś wycierpiała i m i
łość moja zwiększyła się od tych cier
pień twoich. Sto razy bardziej cię ko
cham i szanuję tak, jak cię kocham!

Aime Joubert płakała, ująwszy w 
o b ;e  ręce głowę syna i pokrywając

czoło j e g o  pocałunkami, aa7 których to
nęła cała jej dusza.

— Więc to praAvda? — wyszeptała  
—  p rzeb aczasz  mi to, co UAvazalam za 
SAvó.j oboAciązek ?

Pani Rosier ledwie oddychała, tak 
avzPuszona była radością tą naglą.

  O! Maurycy... o! moje dziecko
  mówiła głosem ledwie zrozumia
ły m . —  Jakżeś mnie uspokoił... ile 
szczęścia dają mi twoje słowa.

Młodzieniec znów objął matkę, p o 
sadzi ł  ją, sam us i ad ł  i AvznOAvil roz- 
moAA-ę..

— M ięć A Y ć i ą ż  jeszcze . szukasz  tego  
człoAYieka?

— Szukam i szukać'będę nieustan
nie, nie zrażając się niczem.

— Czyś Avpadla już na jego ś lad?
— Tak... wiem, że jest w Paryżu, 

Avidziahim go, mÓAviłam z nim. trzy
małam go aa7 ręku! W chwili stanow
czej szatan AYziąl jego stronę i ayyiu- 
knął mi się!

— A  czyś pewna, że to on?
Pani Rosier skinęła potAriordzają- 

co. Maurycy pytał dalej:
— T sąrl7Pz. żo to on dopuścił się

podw ójnej zbrodni, k tó ra  tera  
m u je  cały P a ry ż?

'— Jeże li  g łów nym  spraAYcą nic 
jes t ,  to musi być AYspólnikiem -

— Z czego to Avnioskujesz?
— Z rozm aitych AYiadomości z ca 

łego szeregu prawdopodobi e ó s tw !
— PoAciedziałaś mi, że ten  człowiek 

nazyAva się P io t r  L a r tig u es?
— T ak .
—  0 zv to nie będzie jeden  z pięciu 

— pom yślał M au ry cy  — zna jdę  go 
bez trudnośc i  — dodał również ay m y 
śli.

P an i  R osie r  AYęiąż t rzy m ała  s y n a  
av objęciu.

• — K ochane  dziecko — rzek ła  —- 
Avi.ec nie w yrzekasz  się swych p vojck : 
tÓAV?

— W cale się nie Avyrzekam .
— To ty  bardzo kochasz to dzioAV- 

ezę ?
.— O bardzo, ałe o tern pom ówim y 

później. W  te j  cliAvili jedno m nie n i e 
pokoi, tAva służba w policji. Czyż 
])i-zez m iłość dla m nie nie zgodziłabyś 
się j ą  porzucić?

— AY te j  cliAA'ili to niepodobna.
— Dlaczego?
— ZoboAYiązałam się jak  n a jz u p e ł 

niej,  przytem  dla tAvego dobra, d la  
tw ego m ajątku  muszę Avytnvac.

— D la mego dobra? dla mego m a 
ją tk u ?

—  T ak  dla tveej przyszłości. B a r 
dzo znaczna sum a — pięćkroć sto t y 
sięcy franków  —- doręczona mi będzm 
zą nag rodę  przez młodego h rabiego  
KnraAviewa w dniu, k iedy schw ytam

i w ydam  L aą tiguesa . M iody hrab ia , 
po s iad a jący  ogrom ny m ają tek ,  chce 
od L a r t ig u e sa  mieć dowody.

— Wię-ć działa j dalej,  m atko  
rzek ł M aurycy  — i niech cię Bóg pro- 
AA-adzi, niecił ci pOAYodźenic ześle, tego 
ci gorąco, życzę.

• __ Drogie  dziecko, tw e słoAYa pod-
AYajaja ma energję. Nadzie i  mi d o d a j ą  
i w i a r y ,  tak, B óg m n i e  p o p r o w a d ź - ! 
T ak , AYyśledzę złoczyńcÓAY, scliAYytam 
ich i oddaifi na  rusztOAvanie... a t y  b ę 
dz iesz  Avtecly szczęsIiAYY-

M au ry cy  poczuł na szyji coś zim
nego. Zdawało, nur się, że go d o t k n ą ł  
nóż g i lo ty n y .  W  te j oh aa7i 1 i do drzAYi 
po ko ju ,  gdz ie  z n a jd o A v a l a  so* agentka ,  
z s y n e m ,  d  ay a razy  z a p u k a n o .

’.  W ejdź — odez.Avala się pani R o 
sie)-. przypuszczając , że służąca.

RzeczyAAuście drzAvi o tw orzyła  M a 
gdalena. AY ręce trzy m a ła  bilet Avizy- 
toAvy.

— P rze p ra sza m  cię, mój drogi 
AYYi-zekła b iedna m a tk a  pom ieszana,
—  Muszę cię n a  kilka m inu t  opusem. 
Tego p a n a  nie mogę nie p rzy jąć .

— Magdaleno* poproś go do salo
niku.

— Dobrze.

— T ylko  ze m n ą  nie rób ceremonji, 
m oja m atko  — odpoAviedzial M aurycy .
— Pożegnam  cię.

— Więc do AYidzenia! ty lko  p rzy jdź  
Avkrótce,  n i e  dai na  siebie czekać.

d. c. n.



W amerykańskim
pałacu sukien

Klijenci sami s\ą obsługują
Przy  X V I Avenue, w Nowym J o r 

ku, znajdują  siy wielkie magazyny 
f in n y  Klein. W magazynach znajduje 
się zawsze na składzie gotowych do 
obejrzenia, zmierzenia i kupienia od 
4110 do 500.000 sukien. Ponieważ firma 
zmienia corocznie trzydzieści pięć do 
czterdziestu pięciu razy komplet goto
wych sukien, przeto łatwo obliczyć, iż 
w ciągu roku przygotowuje ona > 
sprzedaje 18 do 22 mil jonów sukien, 
co wobec trzech nul jonów mieszkanek 
Nowego Jo rk u  daje przeciętną cyfrę 
sześciu sukien, które nabywa Mocznic 
każda z nowojorskich kobiet. Oczy
wiście do klienteli K leina nie należy 
fine 1'leur plutokracji nowojorskiej 
która woli załatwiać swoje sprawunki 
w magazynach przy V Avenue lub też 
sprowadza, modele z Paryża. Ale to 
jest mala grupa wybranych.

Fundam entem  niesłychanego po
wodzenia nowojorskiego Hersego w 
olbrzymiej skali są niezwykle niskie 
eeny gotowych’ sukien, palt, okuyć, 
płaszczy. W magazynach Kleina moż
na dostać suknię jedwabną za 5 dola 
rów, wieczorową za 7 dolarów, płaszcz 
sportowy za 1 dolara. Te same kostju- 
my kosztują przy V Avenue 40 dola
rów albo i więcej. W celu osiągnięcia 
wielkich obrotów i szybkiej sprzeda 
żv, wprowadżil Klein, u siebie zasadę: 
„Sprzedaj za wszelką cenę'!“ Jeśli wy
stawione suknie za 5 dolarów, nie są 
sprzedane w ciągu tygodnia, obniża 
się na  następny tydzień cenę do 4 do
larów, po tygodniu do 3 dolarów itd., 
aż do jednego dolara, byle się pozbyć 
tego modelu. K ażda rzecz musi być 
bezwarunkowo sprzedana w ciągu mi a 
siąca. Na każdej kartce uwidoczniona 
jest stopnowo obniżka cen, co stanów; 
niemałą a trakcję  dla wahających się 
p rzy  kupnie- Dzienna frekwencja w 
i.tycji, olbrzymich magazynach, zajm u
jących obszar kilku domów, sięga czę
sto ,100.000 osób, wyłącznie kobiet.

Suknie, kostjuniy wiszą dlugiemi 
rzędami n a  wieszakach. Ceny- i wszy
stkie wym iary  uwidocznione są na 
kartce, tak, iż obsługi żądnej, niema, 
prócz kontrolnej, ekspedjentki, k tóra 
siedząc na podwyższeniu, obejmuje 
wzrokiem całą przestrzeń sali, należą
cej cło jej działu. W ybrawszy suknię 
nabywczym zdejmuje ją  sama z wie
szaka i idzie z nią do obieralni, gdzie 
przym ierza ją przed lustrem — rów
nież sama. Jeśli  wybierze, odnosi zno
wu suknię do kasy i płaci. Deklama
cje i zwrot nabytej garderoby przy j
mowane są w ciągu 5 dni od da ty  k u p 
na, o ile plomba i ka rtka  z ceną nie 
zostały od sukni odjęte.

Mogłoby się wydawać, iż przy tym 
systemie sprzedaży, często muszą być 
wypadki kradzieży. Pew ną kontrolę 
naci publicznością spraw uje sztab p ry  
walnych detektywów. Suma k radz ie 
ży popełnionych rocznie sięga zale
dwie 50.000 dolarów, co jest błahostką, 
wobec olbrzymiej sumy obrotów, się
gających 25 miljonów dolarów,

Do nr. Kin. 410/35

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego I-go re

w iru  w Dąbrowie Górniczej, zam. przy ul. 
Kościuszki 31 na mocy art. 302, 303 i* 604 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 1-S czerwca 
1935 r. ó godzinie 16-ej w I-szym term inie 
w M aczkach dom P. K. P. Nr. 13 odbędzie 
sią sprzedaż z przetargu publicznego r u 
chomości składających się z kredensu n i
skiego. kredensu większego, stołu 6 krze
seł. otom any, p ian ina  czarnego, szafy, tua  
■letki z lustrem , stołu, bieliźniarki,. dyw a
n u  i kasetki oszacowanych na  łączną su 
m ą 2105 zł. na zaspokojenie w ierzy telno
ści Jadw igi B ieńkowskiej.
Do Nr. Km. 560/35.

w dniu 27 'czerwca 1935 r. o godz. 10-ej 
w I-szym term inie  odbędzie się sprzedaż 
z p rze ta rg u  publicznego ruchom ości na
leżących do kop. Stanisław , a zn a jd u ją 
cych się w kop. V ic to ria  w Gołonogu i 
sk ładających  się z 6 silników  i 3 tran sfo r 
m atorów  oszacowanych na łączną sumę 
7.71)0 zł. na zaspokojenie w ierzytelności 
Ubezpieczaln,i Społecznej w Sosnowcu. — 
Powyższe ruchom ości oglądać można pod 
w skazanym  adresem  w dniu licytacji.

K om ornik Sadu, AJehlmowicz

Li t e r a t u r a  ♦ S ztuka ♦ ‘S prawy S r a k c z t ie

Walka o prawa autorskie
„Książek się nie kupuje -— książki się 

pożycza-4 — jakże się to często, słyszy. 
Zwłaszcza ,że się dobrża wie o (out ,iż ci 
książek jiiekupu jący  i nie szanujący ich 
przeto, bardzo, ale to bardzo zapom inają 
je  oddać!

Nie m yślm y jednak  ,że to jest zwyczaj 
przez nas wym yślony. Znano go już do.
b-rze przed wiekam i i w różny sposób usiło 
wano przed nim sie bronić. N ietylko przed 
„nie oddawaniem " czy wogółe zwykłą- k ra  
dzieżą ,ale i przed ich niszczeniem ,a ta k 
że ,co może jest najciekaw sze i n a jb ar- 
dizej charakterystyczne, a o czem natura! 
nie dawno ślad w naszej pam ięci zagi
nął — przed fałszow aniem  ich tekstu  
przez skrybów, którzy je  przepisyw ali 
Bo w czasach, o jak ich  mówimy, nikom u 
się jeszcze ne śniło o wynalazku w ielkie
go G uttcnberga! Książki przepisyw ali za 
konni oraz cyw ilni skrybowie, nie zawsze 
okazując się sum iennym i w swej pracy.

Pow iadają, że R oger Bacon, sławny 
angielski f i’ozof, którego nieraz utożsa
m iają  z Szekspirem, chcąc przesiać któreś 
ze swych dzieł papieżowi -w wielkim  się 
znalazł kłopocie. Braciszkowie z tego sa 
mego co on klasztoru nie um ieli k a lig ra ti 
eznie pisać, obcym zaś skrybom  bał- się 
powierzyć swój rękopis .aby jego treści 
„jak to ich zw yczaj1-, przez' nieuctwo lub 
złośliwość nie przekręcili.

P e tra rca  również skarżył się na  to n ie
jednokrotnie. W; jednym  z listów do 
przy jaciela  svyego Boeeaeia pisze on, iż 
dopraw dy niepodobna poznać własnego 
dzieła, kiedy przepiszą je  owi skrybowie- 
K siążkę „De v ita  so’ita r ia 4* dziesięciokro
tnie du wał d o -przepisyw ania .potem -juz z 
dalszych prób zrezygnował: nie było in 
nej rad y  jak  ty lko  przepisać ją  samemu.

N ajgorzej na  tein wychodziły dzieła Oj 
eów kościoła w okresie od 2-go do 6-go 
wieku. Ich trudna, zaw iła, treść i ar.eyko- 
sztowna form a w ym agały  przepisyw ania 
„z dokładnością do kropki nad i*4 — tym - 

■  czasem braciszkowie zakonni zupełnie nie 
dbali o to, czasem przez ciemnotę, przez 

zupełny b rak  zrozum ienia tego co pisali, 
częściej jednak przez pewne siebie prze
konanie, że „oni to zrobią lepiej": tu  wy
rzucili zdanie, bo im się wydawało niepo 
trzebnem , tam  znowu coś popraw ili, ów
dzie dodali, a nieraz zdarzało im  się na

wet ty tu ł książki zmienić.
Nieszczęśni autorzy, jak  mogli, tak  się 

tem u stara li zapobiec. W idać jednak  wszy 
stkie zwykłe sposoby okazywały się bez

skuteczne, zaczęto bowiem uciekać się do 
„nadprzyrodzonych4*. I  oto p o jaw iają  się 
na pierw szej karcie oryginałów  bardzo 
groźne zaklęcia i przekleństw a które nie
jednego naw et z nas. dzisiejszych scepty

ków, przerazić gotowe, cóż dopiero mówić 
o ludziach z tam tych czasów.

Oto np. w przekładzie tak ie  wielce cha 
rak terystyczne przekleństw o znajdujące 

się na  pierwszej karcie jednego z dzieł 
sławnego pisarza kościelnego, nazw is
kiem T yrann ies K ufinus: „kadżego, kto 
to pismo przepisyw ać albo czytać będzie* 
zaklinam  w Imię Ojca i Syna i Duehją 
Świętego, zaklinam  na królestw o niebies
kie i na tajem nicę Zm artw ychw stania w 
Dniu Sądu Ostatecznego „na ogień wiecz 
ny, złemu duchowi, przeznaczony, aby  — 
jeśli się w ten niegasnący ogień dostać 
nie chce ,gdzie jest, wycie i jęk i zg rzy ta 
nie zębów — nigdy nic do te j księgi nie do 
dał ani nic z niej nie opuścił, ani w niej 
niczego nie zm ieniał ,łecz odpis porów nał 
ż oryginałem , popraw iając każdą, w j a 
kiej się zm ylił lite rę 4'.

I  w tam tych jednak  czasach byli lu 
dzie przekorni i złośliwi, którzy n ietylko 
się takich zaklęć i prezkleństw  nie bali, 
ale m ieli odwagę i czelność z n iem i popro 
s tu  polemizować, dowodząc, że nie m ają  
one praw nie rzecz biorąc, żadnej w artoś
ci an i mocy.

Pom im o to, przez długie .długie dzia 
s ią tk i la t przez całe stu lecia u trzym yw ał 
się ten zwyczaj, tak, iż na owp ,z a Wycia

»  i o książkę przed wiekami
patrzym y dziś n iem al tak, jak  na  naa-ae 
obecne „copyright". Tak np włoski h is to 

ry k  D aniel B arrins, nader wysoko cenią 
ey łacinę, przepowiedział zaraz na w stę
pnej karcie dzieł swoich każdemu, khohy 
się je  poważył tłum aczyć na włoski, iż ro 
ku  nie przeżyje. I  naweit jeszcze w poeząt 
kaeh dziejów nowożytnych kiedy książek 
już  nie przepisyw ano, ale je  drukowano, 
znajdujem y pod-obne zaklęcia, częściej zaś 
już coś w rodzaju  inwektyw au to ra  pod 
adresem  tę g o /k tó ry b y  jogo d&ieło bezpra 
wnie przedrukow ał.

„K to w zgodzie z Bogiem żyje, zasłużył 
na tarczę i hełm"—

„Kto książkę tę  przedrukuje, jest szel.

m ą pośród szelm 4*.
Oto w wolnym przekładzie napis, u- 

mieszczony na  jednem  z dziel niemieckie* 
go p isarza W eidlinga. Ohooiaż ponoć mo
rn o te  groźuo słowa, w net znalazł się tak i, 
k tó ry  czelność swą posunął tek  daleko ,ż® 
te  słowa, również na kracie pierw szej kaią| 
gi sparodjow al.
- Ale niety lko do tyoh zw racały się p rze
kleństwa, którzy na treść książki uasta- 
w ali również i do tych, k tórzy  niszczyli 
je j „ciało4. Do tych, którzy niszczyli lesiąi 
ki, w yryw ali je j k a rtk i, p lam ili, załam y
wali okładki, k rad li książki z bibliotek, 
odzywały się liczne nawedywania, napom 
n ien ia  i  nagany . ;

Kronika lilaracka

JĘZYK POLSKI W CHłCAOO.
W  drugiem  półroczu szkoliłem rb. zap i

sało się do (i „high schools" w Chicago, 
486 chłopców i dziewcząt, W krótce liczba 

ta  wzrosła do 546, wobec czego zorg-anizo 
wano 20 klas języka fańskiego (5 godzin 
tygodniowo), za trudn ia jąc  4 siły  nauczy
cielski e

W m arcu rb. odbyły się w W ells H igh  
School t. zw. próbne zapisy młodzieży na  
lekcje któregoś z nowożytnych języków 
(polski, hiszpański, niemiecki, . fr.anęuski) 
w roku  przyszłym . Na język polski zapisa 

ło sie 312 nowych kandydatów  i kandyda
tek, co w sumie da w roku szkolnym 1335- 
38 - - 8-j8 osób. C yfra ta  zwiększy się jesz
cze zapewne przy  dodatkow ych zapisach 
we wrześniu.

W  lokalu W eis H igh-School młodzież 
polska zorganizow ała ponadto klub pol
ski, k tó ry  s ta ł się przodującą częścią fedo 
ra c ji młodzieży w Chicago. W  innych u- 
czelniach -— w H arrison  i Łindbłoom  
H igh Schoo’s w Chicago czynione są sta  
ra n ią  o wprowadzenia lek to ratu  - jięzYka 
polskiego. W obu szkołach d z ia ła ją  już  
k luby  polskie.

 :o:-----

Wśród książek
J . TUW IM : PO L SK I SŁO W N IK  P IJA Ć

K ł I ANTOLOGIA EACHICZNA.
Gdyby polscy adepci sztuki p ijack ie j 

m ieli swój klub, Tuwim za napisanie slow 
nika p ijackiego zostałby honorowym  i do 
żywotnim  członkiem klubu, a za jego zdro
wie pi toby niezliczone kolejki.

K ażdy p ija k  wiedział dotychczas -M 
był często 'nietrzeźw y, w 'any, zalany, obe 
cnie dowiedział-się, że może być na trzy s ta  
innych sposobów pijany .

Słownik je s t bardzo s ta ran n ie  opradO 
wany, adnotacje autora in fo rm ują z j a 
kich źródeł zaczerpnięty był dany wyraz.

Względnie w jak ie j części k ra ju  używ any. , 
Z benedyktyńską cierpliw ością przew erto 
wał Tuw im  sta re  kalendarze Uuinorysttyess 

ne, pism a satyryczne, prace o opilstw ie a 
ubiegłych stuleci, przyw ileje .Jana  K **D . 
m ierzą i Z ygm unta U l  d la  piwowarów 
w arszawskich, różne ulotk i i brosz.ury do-, 
tyczące pijaków  i p ijaństw a.

P o jaw iły  się — wyczarowane z z-amie 
rzchłej przeszłości ołówkiem Topolskiego 
oopasłe sylw etki biboszów i szmirusów, 
zabełgotal nalew any w przepastne szklani , 
ce słodki, złocisty miód .spłynął do niena„ ‘ 
syconych gardzieli węgrzyn, ulubione w5 
h o , ' zadzwoniły niecierpliw ie niesione do; 
u s t kielichy i  puhark i.

P ite  „od morowego powietrza", dla za®; 
strzęp ia  apety tu , d la  dodania sobie an im u 
szu, na frasunek  i w wesołych okolieznoń- j 
ciach, dla wzmocnienia pam ięci i m pską 
łów. żaysźe się znalazł p re tekst do picia. 
W  starych  kalendarzach i ‘ książkach- 
było przepisów na przyrządzanie „wódees 
ności" i innych trunków ; odznaczały sią 
one osobliwemi nazwam i.

A ntologja bachiozna zadziw ia swym 
M M  v  j-s : d jg j (godzona z a lg m e  
tin końca 18 wieku. " u ^

Sypią się grom y n a  pijackie głowy: ;:h  
ją  choć cierpią, choć p ierś się przepala, pf 
jąc  przeklina truciznę paloną, a-choć g® 
rączka, przejada m u łono ,na nowo rąk® 
do czary wyciąga*4.

D ostało się chłopom i panom , karczu i a  
rzorn i. rycerzom . S a ty ra  ośmiesza naw et 
kobiety, co gorzałeczkę p iją  ja k  wodę, a 
potem  idzie córuś do dom, głow a je j s n j  

chwieje, chociaż przechw alała się przed 
karczm arką: „co to to dla m nie kialiseeek 
jeden ,kiej ja  ich w ypiję dwadzieścia i  sie  
dcm 4*.

Je s t wreszcie pochw ała p i ja ń s tw a /d ru 
kowana W D zienniku W ileńskim  w 1817 r., 
au to r  zapewnia, że „niechaj co chce, H ip  
pok ra t za trzeźwością pleęie, trzeźwość by 
la  --i będzie w yjątk iem  na  św ięcie4*.

Ł. J  — M

UFOł.OW 1 TENISIŚCI AUSTRAL J I.

W Be rliiuie odbył sie mecz tenisowy Austral ja — Niemcy,. Zdjąde ju h ^  
przedstawia aus (mli jeżyków w cząąie treningi! (od strony lewej ku prawej) 

Me. Kratka, Crąwforda i Qwi-s' <• k
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R O Ż N E
SKRADZIONO dowód osobisty ■ kolejowy 
w ydany przez Dyrek. W arszawską za Nr.
4i>072 nazwiskiem Feliks Ziemkiewicz.__
UNIEW AŻNIAM  z dniem 17 czerwca br. 
swoje żyro na wekslu An blanco do'-SOtl 
zl. wystawiony przez Stolarskiego, a w po 
s iadan iu  u K ern era  w Będzinie. Szylłer.

OGŁOSZENIE.
Syndyk Ostateczny masy upadłości 

Laji Lederman niniejszeui ogłasza, iż, p. 
Sędzia Komisarz tejże upadłości wyzna
czył na  dzień (i lipca br. o godzinie 10 r a 
no w .gmachu Sądu Okręgowego w S'ośno- 
weu zebranie wierzycieli m asy  celem 
przedłożenia tym  os;-atu im pi zze Syndy
ka  Ostatecznego sprawozdania oraz p lanu  
podziału masy czynnej upadłej. J a n  Aga- 
pow, Syndyk Ostateczny.

P O S A D Y t P R A C E

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
chor. w e n e r y c z n y c h  i . skór. „ P c n o c ”

Sosnowiec, Sie k iwicza 17 a
CzyBńa: !0 -1 i -4 - 7 pp., w święta: 11-1 

. Wizyta 5 iłotycli.
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Dziś! Najwspanialsza sensacja bieżącego sezonu! Dziś!
Genjalny twór niezrównanego reżysera T. W. TURZAŃSKIEGO 

realizatora  niezapomnianego dzieła ,.Wd!ga, W ołga4 ,

Monuniimtalny d ram at wielkich wydarzeń, szlachetnego bohater-! 
stwa, nikczemnej zdrady, wzniosłej miłości.
Na czele wielotysięcznej rzeszy współgrających występują: A lbert  

Drejean, I nkiszynow, Natalia  Kowanko.
W części muzycznej i śpiewnej występują: Wielka Orkiestra Fil- 
harmoniezna, pięć najwybitniejszych chórów kozackich, oraz zna

komici soliści.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dabrowskiem
Sp. Akc.

podaje do  wiadomośc i P. T. Odbiorców, prqdu, że  w  Rtestate- 
lą, dDEE 16 cze rw ca  b r. w y łą cz o n y  będ z ie  prąd

vvr Modrzejowic, Ntwcc i Dańdówce
n a  przeciąg  czasu  od godz iny  7-ej  do 2-ej.pp.

IW Japonji spuszczono na wodę now y  krążownik „M yoko“ o w y p o r n o ś c i
2ó tvs. tonn.

POWÓDŹ W  AM ERYCE.

N O W Y  K R Ą Ż O W N I K  J A P O Ń S K I .

;W Am eryce w ylała ostatnio rzeka Al issouri, wyrządzając duże szkody. ^

W niem ieckim  poicie K iel odbył się tydzień piopa»;audy m arynarki i ko* 
lonij, w czasie którego urządzono szereg pokazów i zainscenizowario —  jak  

' to widać na naszem zdjęciu —  obrazek z życia w si m urzyńskiej w
czasie jwojny kołonjalnej. |

w  i

.MORGÓW gruntu , środek Łagiszy. Wk 
salae dyrektorski, l icytacja  17 .czerwień
- Będżińskiń) Sądzie. Gródżkiiń._ r -• •__
EBNOKOŃNA pla tform a ' okazyjnie do 
przedahia. Wiadomość w oetpwńih,Ideał1* 
losnowiec, 1 m a ja  23. .A

2, 3 P O K O JE  z kuchnią do wynajęcia z 
yg-idami. Robotnicza 1. Pawlik gfcffpo-
■i)/. __________
Ó K Ó JE  do wynajęcia od 1 lipca z no- 
oczosneni wykończeniem. Wiadomość

JAN G A JE W S K I zgubił dowód^osobisty, 
wydany przez . gminę .Wojkowice Ko
ścielne.      __
KOR U S IE WIC Z EDW A RD  zgubił ksią
żeczkę wojskową wydaną przez P K P .  Bę
dzin, świadectwa ślusarskie wydane przez 
firm ę F itznef  i Gampcr, H utę  Bankową 
i  P a ją k  i S-ka w Dąbrowie oraz różne pa' 
piery, które unieważnia.

. P^' PRŻEBNA kucharka restauraey 
; do lat. 30-tu. Wiadomość „Eypres Za 
bia‘‘ Będzin'.
KRAWCOWA przyjmie zdolną panie 
S isnowtcc, Wiejska 1,4 m. 12.
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
prechner, Sosnowiec, ul. Modrzejpw.sk 
EK SPE B JE N T K A  restauracy jna  od 
iuv, potrzebna. Sosnowiec, Piłsudskie; 
M ar ■t eatralny.

HUMOR
JAKŻE...

; Male miasteczko, zamieszkane przeważ, 
nie przez żydów, spaliło się. Natychmiast 
zawiązał się komitet szybkiej pomory nie- 
Biczęśl i w y m ofiarom.

Froim Zeligman zjawia się w komitecie:
— Chciałbym także prosie o pomoc.
— Co.takiego? Wy? Czy wam się coś 

spaliło?
— Nie, spalić to mnie się nic nie spaliło 

ale ja .s ię  także bardzó przestraszy1 in!

DROBNE
OGŁOSZENIA

w
„ E x p r e s i s  Z a g ł ę b i a ” 

mają z a w s z e  
niezawodny skutek.

KINO

p | i - % E  

Ik. J&. AM

Dziś!
Film, z prawdziwego życia!

Dramat,  który wzrusza do  łez.

Symfonia serc
W roli gł. HANS! NlESE

Ceny miejsc oil 25 groszy.

C z y  J e s t e ś  j u ż  c z ł o n k i e m
Polskiego Czerwonego Krzyża?

Kina Teatr

EDEN

Dwie znakomite pary  aktorów J A N E T  G A Y N O R  i C H A R L E S  
F A R R E U  oraz JAMES DUMM i G IN G E R  R O G E R S

w  u p o jn y m , p o ry w a ją c y m  i p o e ty c k im  filmie

Zmiana serc
N adprogram  T Y G O D N I K  F O X Ą

AAtUweą H elena MocH-oreka, Druk. „E'spres Zaziębia" Sosnowiec. T eatralna 1. A-l. 4-94. K e d a k t o j :  o d p .  L i i f . i a u  f l o r s f c t .


